
]X r 3 ® . W e  L w u w ie . W t o r e k  d n i a  1 7 . L u t e g o  1 8 H R ok XIII.

W ychodzi codziennie o godzinie 7.
rano. z wyjątkiem  poniedziałków

i dni poświątecznych.
Przedpłata wynosi: 

k* VA kwartalnie . 3 z*1-
miesięcznie . I n  n

Aj przesyłką pocztową-^
P - *  p a ń s tw ie  a u s tija c k ie m  • ■ e t.
|  do Prus i Rzeszy y ,ftmie f. U]- agr.
g  I „ S zw ecji i Danj. • • gl f  ~
|  [ „ Francji - ' ('Turcji . 15
% n Angin ?  Ńaddnn. . 13 "

m J J  Włoch 1 ks- 0
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

P rzedp łatę  i ogłoszenia przyjmują:
W e LW O W IE : B iu ro  a d m in is tra c ji  „G aze ty  N sredŁ  

w e j“ p rz y  n licy  S ob iesk iego  pod liczbą 12. (d aw n ie j 
u l ic a  now a liczb a  201). A j e n c j a  d z i e n n i k ó w  
P i ą t k o w s k i e g o  n r .  9 . p la c  k a te d ra ln y , W  K R A - 
K<iYviF: K się g a rn ia  Jó zefa  C zecha w T y n k u .  W PA R Y  - 
7j U. n a  c a łą  F ra n c ję  i A n g lię  je d y n ie  pan  p u łk o w n ik  
R a c z k o w sk i, ru e  de b eaax  a r t s  10. W  WIEDNIU: p p . 
U a a se n s te in ^  e t  Y o g le r ,  n r .  10. W ah lfiechgasso  i  A. 
O p p e lik  W oTlzeile 29. W  F R A N K F U R C IE : nad  Monero 
i H am b u rg u : p H a a se n s te in  e t  V o g lc r.

O g ł o s z e n i a  przyjmują sic r.a optaią 6 
centów od miejsca .objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem,- oprócz opłaty stęplowej 
30 ct aa każdorazowe umieszczenie.

Listy rekłanjacyjne nieopieczetowane nie 
ulegają frankowaniu.

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
by^Lj.ą niszczone.

Lw ów  d. 17. lutego.
(Sprawy bieżące.)

P o s i e d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w7 z dnia 
13. hm. było nadzwyczaj zajmujące. Głó
wne jego ustępy podamy obszernie, skoro 
nadejdą stenograficzne sprawozdania doslo- 
WI}e! — co najciekawszego na razie, opi
suje nasz korespondent wiedeński. Dziwmy 
™ Wypadek, że w chwili, kiedy włościanie 
niemieccy oświadczając, że będą głosow7ać 
za ustaw7ą o poborze rekrutów, byle tego 
nie uważano za wotum zaufania do rządu, 
uderzają na rząd i system — przychodzi 
na stół kwestja galicyjsko-bukowińska li
sów i pasowysk (która zresztą i winnych, 
a także i w węgierskich krajach grasuje) 
w postaci niejako zaufania do Rady pań
stwa i rząau. Na wstępie posiedzenia pra
we centrum wniosło kilka interpelacyj, 
które już w zły humor wprawiły rząd i

dnicn z czeskim językiem wykładowym na 
Morawie, i czy zamyśla na gimnazjum w 
Trzebicy zaprowadzić język czeski jako 
wykładow7y. P. P a  ul ino w ic z interpelo
wał. także ministra oświaty względem za
łożenia gimnazjum słowiańskiego na wy
spach Kwarnerskich; p. H a r  r a n t  zaś z 
powodu nadużyć przy sprzedawaniu proto
kołów stenograficznych i załączników. Cen
tral iści z gniewem zarzucają prawicy, że 
chce wojną podjazdow7ą znękać większość 
Izby i rzejd — a zarzut ten nie jest bez 
podstawy; prawicy chodzi o podkopanie 
ministerstw.

Przy rozprawie nad ustawą rekruta
cyjną p. R a c l a g  wniósł, aby jedynak syn 
czyli wnuk 60ietniego ojca czyli dziada 
bezwarunkowo był wolny od służby w ar- 
uiii, marynarce i landwerze, tudzież aby 
klerycy, którzy przed wstąpieniem do 
szkół teologicznych byli ajentorowani, a 
u a ją  k walifikację na jednorocznych ocho
tników, byli w myśl §. 25. ustawy wojskowej 
traktowani. Prezydent R ec  li b a u e r  odparł, 
że są to wiboski samoistne, a nie rezolu
cje; wnioskodawca winien je zatem wmieść 
samoistnie (nie jako dodatek do ustawy 
poborowej na rok 1874), jeśli chce aby by
ły traktowane.

Na posiedzeniu k o mi s j i  b u d ż e t o 
wej  z dnia 13. bm. interpelował p Giskra, 
czy administracja finansów7 jest przeciwną 
pd.dani* wyioków w sprawach należyto- 
soiowych trybunałowi administracyjnemu ? 
Munster finansów odparł, żą istotnie me 
szkrupuły przeciw oddaniu tych Spraw trybn- 
nałowiadm, jako najwyższej instancji; a za
razem oświadczył się przeciw zwinięciu 
powiatowych dyrekcyj skarbowych. W koń
cu przyjęto rezolucję: „Wzywa się rząd,
aby przyspieszył zebranie się austro-wę- 
gięrsjpej konferencji handlowej i cłowej, 
aby zastanowił się nad odpowiednią cza
sowi rewizja, clowrnj ustawy i manipulacji, 
przypozywaiąc rzeczoznawców ze stanu 
kupieckiego, a wynik7 tych rokowań aby 
co rychlej wniósł do traktowania konsty
tucyjnego. “

Rada państwa ma taki nawał wnio
sków ważnych przed sobą, a tak mało cza
su, że wnioski reformy podatkowej będą 
przekazane osobnej komisji nieustającej, 
któraby i podczas odroczenia lub po zam
knięciu sesji pracowała, aby w jesieni mo
żna je  załatwić. — [zba panów7 przyjęła

już rządową nowellę, normującą ustawie
nie kadr dla jazdy landwerzyckiej.

M i n i s t  e r j u m r o l n i c t w a  wpypra- 
cowuje projekta ustaw o ochrouie i wy
konywaniu rybołostwa na wodach lądo
wych, o konmiasowaniu gruntów7 i uregu
lowaniu gruntów gminnych, tudzież o 
straży polow7ej. Są to sprawy, należące 
do kompetencji sejmowej. W sprawie k u l 
t u r y  l a s  o wr ej  zaś czytamy w Wiener 
Zig.-.rf,W ministerstwie robią przygotowa
nia, aby ustawę lasową, mianowicie co do 
l a s ó w  g m i n n y c h  i wspólnych rzeczy
wiście w życie wprowadzić. Zachodzi o 
bawa, aby tej tak wrnżnej gałęzi kulturj 
krajowej potrzebnych sił nie brakło. Co 
do zarządu lasów erarjalnych, rząd dał' 
ostatmem? czasy przykład godny uwag', 
nadając personalowi leśnemu stanowisko 
przynależne; podobnie postąpiło kilku 
wielkich wiaścieieli. Spodziewamy się, że 
ten przykład pociągnie szersze koła. Tru 
dno aby nadal zapoznaw7ano ważność usta
nawiania sił dzielnych do gospodarki la
sów, które i tak już są zepchnięte prawie 
na samą tylko szczerą glebę leśną, zwła
szcza wmbee podnoszenia się wartości la
sów7, i tern więcej, gdy nieracjonalne pro
wadzenie lasów sprow7adza skutki, nara
żające zupełnie byt lasu na zagładę, pod
czas gdy w rolnictwie skutki mylnego 
prowadzenia częStu- do lat kilku poweto
wać się dają. “

Posłowie m o r a w s c y  zajmą się w 
tym tygodniu zmianą swego regulaminu- 
poczem może wstąpią do klubu prawego 
centrum (HoLenwarta.)

Z W ę g i e r  donoszą, że Szlavyprzy
gotowuje się do ustąpienia, i dlatego znosi 
się z Sennyeyem i Ghiczym osobiście, z 
Tiszą zaś przez trzecie osoby, aby mógł 
ustępując zaproponować królowi męża, 
któryby nowy gabinet utworzył. Część de- 
alistów  j&k i lewica jest za gabinetem 
koalicyjnym, gdyż tym tylko sposobem 
utworzy się silna większość parlamentar
na; Pesti ‘Ńoplo jednał żąda, aby pocze
kano rezultatu komisji 21, i na podstawie 
jej wrniosków prawicę zreformowano. Deak 
ma się lepiej.

Głosy z kraju,*
Z  P okucia  d. 14. luóego.

(Z  gospodarki żydoioskiej w Galicji.)

Przed trzema laty pożyczył włościa
nin z sąsiedniej wsi u dość majętnego 
lichwiarza izraelity w Kutacli 1 zł. 20 c. 
i w z ią ł pół k o rc a  k u k u ru d z y  na kredyt 
wartości ó w czesn e j 3 z ł. 20 c. Po kilkakro- 
tnem O oliczenm  się  w ie rz y c ie la  z d łu ż n i 
kiem, urósł dług, bez jakiegokolwiek do
bierania ze strony dłużnika, przez trzy lata  
z 4 zł. 40 c. na 50 zl., a gdy zubożały wlo- 
ścianin urosłej sumy oddać nie był w s ta 
nie, zaskarżył go lichwiarz do sądu o 

* dłużną sumę 50 zł. i tylko przedstawieniu 
sumiennego i prawego charakteru sędziego 
udało się spowodować lichwiarza do ugody 
na 25 zł. Udało się powiadam — bo i cóż 
może sędzio, poradzić jeżeli strona pozwa
na przyznaje dłużną sumę? tak  i nasz 
włościanin — „Prauda" powiada do sę
dziego — „ja jemu wynen piafdesiat ryń
skich, ale ja  u neho wziaa łysa 3 ryński 
prosti (P20 c.) i pił kircia zbiża, a to ta  
reszta urosła z łycliwy, bo my sia kilka 
razy rachowały11. Oto macie fakt nagi, o

którego prawdziwości możecie się każdego 
czasu przekmać. I dokąd pytam się to 
doprowadzi': Czy sądzi e'ie, że to jest, wy
padek pojecyńczy? przejrzyjcie anta są
dów7 w cyw7iuyeh spraw7ach , a znajdziecie 
ich tysiące tysięcy podobnych.

Od czasu zniesienia patentu lichwiar
skiego, postępują szczególniej włościanie 
i malomieszcmiie galopującym krokiem 
ku upadkowi materjalnemu w skutek nie
ograniczonego zdzierstwa lichwiarzy.

Czy nie bpiej by się zasłużyli krajo
wi pseudorodasy w Wiedniu, gdyby za
miast trzymać się ministerjalnej klamki 
niewolniczo — w ona^ le ‘ pozbycia się 
fraku z us zycńowany fu kołnierzem i pota
kiwać na ws^Wko ze szkodą kraju i na
rodu ; zamian wysilać się na podkopanie 
i obąlenie tego trochę samorządu w7 Gali
cji — zrobili atak na ustawę znoszącą 
patent lichwiirski i unormowali ją  stu su
wnic do potrafi ciemnego i bezporadnego 
ludu w7 Galicj. Czy nie zbawienniej by 
było „czestni boryteli ruskaw7o naroda* 
gdybyście zaaiast, iść ręka w7 rękę z pru- 
solilami i galcyjskimi “'sprzymierzeńcami 
waszymi, „naiudutupcami" waszych owie
czek, zastanowili się nad niaterjaluym u- 
padkiem galicyjskich włościan i wnieśli 
poprawkę w7 ustawie o zniesieniu Uchwyt 
w którejhy clii Galicji np. ograniczono 
procent na 20 id sta ?

Powiedzą noże meuerzy wiedeńscy, 
że to jest ogriniczeniem wolnego przej | 
mysłu. Ciekaw7 jestem, jak  ten wolny prze
mysł będzie u las wyglądał, gdy najdalej 
za lat, dziesiątek zamiast niepokaźnycli a 
pożyteczny plon przynoszących roślin, wy
buja na tern poła kilka lub kilkanaście pa- 
sożytnych burzanów7, które i menerom wie
deńskim po nad głowę wyróść mogą, a 
kraj i rząd otrzyma kilka milionów zubo
żałych, bo wyssanych lichwrą proletariu
szów o vryschłyńi kościach i wynędznia
łych z głodu licach wraz z rodzinami, czy 
wtedy wystarczy menerom protegowanie 
des verf assungstreuen Elemcntes 1

, Trzeba być bardzo krótko widzącym 
mężem stanu, żeby ucieszywszy się sztu- 
cznem życiem galwanizowanego trupa, po
kładać ’ nadzieję na długim żywocie 
onegoż.

Bo czemże są chwilowre zwycięztw7a 
koryfeuszów7 wiedeńskich i ni^wtedęńsjdch 
w osiągpienin rezultatów teraźniejszej par- 
tji ministerjalnej, jak nie życiem galwaiu 
zowanego trupa? Po zużyciu się prądu 
galwanicznego trup runie, bez powrotu do 
życia, a potem — grób i cisza — i śladu 
z wrogich krajom czynników7 nie pozosta
nie, chyba złowrogie wspomnienie i prze- 
klęstwo ludu zuoożałego, będą icJi u- 
d z i a ł e m !

K rzyczą na wysokie wrydatki samo
rządu krajowego, na uciążliwe podatki itd. 
a nad tern co głębiej gangrenuje zadluzo 
ną masę ludu, co w7ysus7za nm szpik w 
kościach, nad lichwą 400 i 500krotjlą nie 
zastanowią się. W szak \vy „czestni bory 
teli“ najlepiej wiecie, ile majętności wło
ściańskich i lnałomieszczan przeszło w ży
dowskie ręce, czy zastanowiliście się nad 
tern, jakby temu zaradzić . jakby ukrócić 
cugle lichwiarzom? Wszak nie żądamy, 
żebyście się upominali o szlachtę, bo jeśli 
jej Bóg da opamiętanie, może sobie sama 
poradzi, ale wołamy do was o pomoc dla 
ludu ciemnego, nieporadnego, nie napa
wajcie ich zawiścią przeciw towarzyszom 
wspólnej niedoli, zubożałych przeciw zubo

żałym. dla tego, że są innego w7yznania 
bądź religijnie bądź politycznie: ale chro
nić ich od zdzierstwa w7spólnego nam 
wroga, tu wasze pole, tu wasza m isja!

Ale jakżeż to możecie robić, kiedy pi
jawki naszego ludu są waszymi sprzymie
rzeńcami! I dokąd was przymierze za
prowadziło, a dokąd jeszcze zaprowadzi? 
(Chcąc być sumiennym orędownikiem ludu 
'rzebe się wyrzec*** niegodnego przymie
rza, inaczej prowadzicie powierzony wam 
lud do upadku mateyjalnego i moralnego!! 
bo jakie są zasady waszych sprzymierzeń
ców, to wam podobno nie tajne.

Zastanówmy się i nad tern. że tysiące 
fanatycznych żydów i żydówek przenoszą 
się wreszcie z Galicji do Palestyny, spa- 
noszywszy się poprzednio groszem ludu 
chrześciańskiego, ażeby tam zabrany ze 
sobą bezpowrotnie kapitał bezczynnie spo 
żywać. a tysiące znów rodzin pozostałych 
w kraju posyła nr corocznie znaezue ka 
pitały. jeśli im wziętego kapitału nie s ta r
czy, 4 któż na tern ucierpi? chrześciańskie 
mienie i kieszenie. Ile to ckrześciańskick 
rąk musi przez cafe życie pracować i zu
bożeć, żeby wystarczyło jednemu takiemu 
pasożytowi na bezczynne utrzymanie w 
Świętą) ziemi; czy może który z nich sam 
pracą rąk zarobił na to?

Jeżeli rzucony tu pogląd znajdzie u 
ludzi dolnej woli uznanie, czy nie byłoby 
w takim razie na czasie?! żeby Wydziały 
powiatowe za wspołnem porozumieniem 
się wniosły petycje do Rady państwa o 
zmianę ustawy znoszącej lichwiarski pa
tent dla Galicji, ze wzglęau lia zgubne 
skutki jej, tak jak na początku powie
dziano, żeby odsetki do 20% najwyżej po
bierać w7olno?

Sądziłbym, że wielką usługę oddałaby 
tu autonomiczna władza ludzkości, zaję
ciem się w ten sposób dobrem ludu. z 
którym bezpośrednio się styka, a który 
w każdej mierze chronić od upadku i w7 o- 
bronie jego “stawać powinna.

Korespondencje „Gaz. Nan*4
W iedeń  d. 13. lutego.

Z obowiązku mego wypada mi donieść 
o p rzyjęciu  w- trzeciem czytaniu  sta tn in  
k o ła  poiskieg-o i  tegoż  ukonstytuow aniu
się ,‘Czego na wczorajszem posiedzeniu do
konano. Wybrano przewodniczącym Gro
cholskiego, zastępcą Bauma, sekretarzami 
Jasińskiego i Czerkawskiego Juliana; do 
parlamentarnej, na miesiąc wybranej ko
misji; Grocholskiego, AYodzickiego, Sma- 
rzewskiego, Czartoryskiego i Dunajew
skiego. Mamelucy, forylujący na przewo
dniczącego lir. Wodzickiego, ponieśli do
tkliwą porażkę, która byłaby przybiała 
znaczenie pobicia na głowę, gdyby ich nie 
była poratowała nieobecność kilku posłów 
jeszcze w kraju bawiących, i kilku, którzy 
z powodu słabości nie mogli być nieobe
cnymi na tem posiedzeniu koła. podczas 
gdy obóz ministerjalny stanął w7 zupełnym 
komplecie. Obecna chwilowa większość ko
ta  ma najbardziej perhoreskować posła 
Smolkę, jako najwybitniejszego ftderalistę, 
a że mu tylko kilka głosów brakowało do 
wyboru na członka parlamentarnej komi
sji, srodze zatrwożyć to miało obóz mini
sterjalny, który już się nie łudzi, że się 
skończy tegoż chwilowe i tak  baidzo w ą t
pliwe panowanie, skoro przeciwnicy staną

raz w zupełnym komplecie, co aby jak  
najprędzej się ziściło, gorąco sobie ży
czymy.

Mniejsza o to. że z powodu dość po
myślnego rezultatu tych wyborów i pizy 
ekspektatywie lepszych jeszcze na przy
szłość, Dziennik Pohl i raczyć nas będzie 
swem1 komicznymi konceptami i zużytemi 
tyradami; o zwycięztwie feudałów, klery- 
kałów i wsteczników7, o supresji elemen
tów koła liberalnych i polskością pierw
szorzędnie przesiąkniętych Trudne, aby 
podobne bahaluki naw et piać memomae klub 
postępowy lwmwski i Szomer Izrael za do
brą monetę brać mógł. W tej mierze przej
rzał już kraj doskonale i w7ie już dokła
dnie, czego się spodziewać może po mmi- 
sterjalnym zastępie kola polskiego, pra
gnącym iść ręka w rękę ze stronnictwem 
I z b y , ’ popierającem wrespół z naszymi 
świaszczennikami rząd obecny, pod patrjo- 
tycznem hasłem „nie należy ministrowi ro
dakowi utrudniać stanowiska.•“ Trudno dziś 
zwabić na ten lep trzeźwo zapatrujących 
się na stanowisko minlsŁra-rodaka zasia
dającego w ministerstwie, za którego rzą
dów7 obrano sejm nasz krajowy z najkardy- 
nalniejszego, statutem krajowym poręczo
nego prawa, a sejm nasz zdegradowano 
do znaczenia niewinnej Rady prowincjonal
nej. Ministerstwo to małpowaniem bezwy
znaniowych konceptów „kanclerza ielazne- 
goil wdraża państwo w7 walkę bardzo nie
bezpieczną a zawiniwszy ów osławiony „nie- 
zamarzony raw7ei rozkwit ekonomiczny" 
pozbawiający kraj nasz olbrzymich sum, 
dziś stoi ono nieporadnie wobec katakli
zmu, który będzie naturałnem następstwem 
podobnego gospodarstwa. Trudno entuzja
zmować się pojęciam. o autonomii krajów, 
o prawach krajów lub liberalizmem pana 
Lassera i kolegów, z tymże solidariie 
związanych. Na hasło, „nie utrudniać/sta
nowiska ministrowi-rodakowi" odpowiada
my; na sełc duryty.

Zabawne zaiste także są lameuta 
Dziennika Polskiego, spowodowane sporem, 
jaki zajść miał w łonie koła polskiego z 
powodu miana przez, koło wybrać się ma
jącego. 0  ile nasze informacje sięgają, 
miały być proponowane nazwy: koło po
selskie, koło poselskie polskie, koło posłów 
.galicyjskich, koło pełsko ru-J ie. Ni e wiel
ką przypisujemy doniosłość wydarzeniu, 
ze małą większością głosów utrzymała się 
nazwa „koło poselskie polskie", gdyż jak  
bądźby się nazwało, nikłby go nie nazwał 
inaczej, jako i poprzedniego koła posłów 
naszych, mimo że się kołem polskiem nie 
mianowało, przecież nikt inaczej nie na- 
nazywał. W iększą zaś przypisywalibyśmy 
doniosłość uchwale, nadajaeej kołu nazwę 
„koła polsko-ruskiego." Ze zaś Dziennik 
Polski i z tego powodu nie zapomniał ra 
czyć cierpliwą publiczność komunałem 
swej uprzywilejowanej polskości, i wszel
kie poczucie polskości na rzecz stronni
ctwa w kole przezeń protegowanego kon
fiskuje. na to rówmież nie warto inaczej 
odpowiedzieć, jak : ne zdwysz pana apty-
karju.

Nie wiem, czy sta tu t koła poselskie
go polskiego podanym będzie do publicz
nej wiadomości, — w takim razie nie o- 
mieszkam podać wam dosłowną treść tego 
dokumentu, interesującego bezsprzecznie 
kraj cały. gdyż niejeuno postanowienie 
wytłumaczy i objaśni nietylko postępowa
nie całego koła, lecz i pojedynczych po-

Pokłosie tygodniowe.
Ka? nawał dobiega -do końca. Jutro po- 

syP1̂  nam g łow y popiołem  i pozostanie 
już tylko wspomnienie po odbytych balach, 
wieczorkach, redutach, maskach i pączkach, 
któremi się raczymy w tej wesołej porze 
roku.

Żeby ona była tak bardzo wesołą, te
go nie powiemy. Połowa karnawału zeszła 
nam we Lwowie bez zabaw, bez muzyki i 
bez tańców. Smutki domowe, brak pienię
dzy, które z nas wyssał Wiedeń i rzucił 
"W przapaść „prasku", były tego powodem, 
a  jeszcze więcej holeśne wiadomości do
wodzące z lwóch innych zaborów ojczy- 
zny naszej; z zaboru pruskiego, gdzie ję- 
zyk polski i religię wzięto na prawne toi

1 z raooru moskiewskiego, w którym o- 
procz zwykłego prześladowania narodowo
ści, rozwinął fanatyzm sehizmatycki i 
obficie wytoczył krew z piersi ludu wier
nego unii.

Dopiero w drugiej połowie karnawału 
Zaczęto się o wić na Jbalach urządzonych 

cele dobroczynne a w przeszłym tygo- 
dhin Lwów przybrał rzeczywiście karna
wałową fizjonomję- Reduty były przepeł- 
nionn ochoczą do rozrywki publicznością, 
* dzień po dniu, wyjąwszy jednego piątku, 
Afisz zapowiadał bul to w „Domu naro- 
d,O T ‘, to na Strzelnicy albo też w gma- 
£ teatralnym. — Za wiele było tych 
oali, afceby się każdy mógł dobrze udać i 
przynieść dochód znaczny instytucjom, k tó 
re je urządzały. O b a l u ' techników  powia
dają nawet, że stratę przyniósł akademi
kom. AV przyszłości należy przy ich urzą- 
dzaniu mieć więcej zwróconą uwagę na 
to, ażeby jeden po drugim nie następował,

mało bowiem jest takich, którzyby codzień 
tańcować mieli ochotę.

Oprócz balów na cele dobroczynne, 
były dość częste zabawy tańcujące w ró
żnych kasynach i kółkach towarzyskich i 
św ietny bai składkowy, dany przez arty 
tów dramatu i opery naszej. Sobotnie wie
czorki w kasynie mieszczańskiem najwię
kszą liczbę pań i młodzieży ściągały. Ba
wiono się tam dobrze i bez wielkich wy
datków7 na stroje. Bywały podobno baliki 
i w resursie mieszczańskiej i w domu in
walidów, gdzie kółko oficerów wesoło się 
zabawiało, i w Gwiaździe, gdzie może nej- 
swobodniej szła zabawa, urządzona przez 
rzemieślników, coraz większego nabierają
cych znaczenia w społeczeństwie naszem.

Kto czytywał doniesienia o karnawało
wych zabawach, tego uderzył niezawodnie 
towarzyski podział ludności naszej nietylko 
na stany i zatrudnienia, ale i narodowości. 
Tu urzędnicy, tam kupcy, tam znowuż mie
szczanie, gdzieindziej rękodzielnicy i stu
denci, muzycy, a znowu gdzieindziej szla
chta i oficerowie bale urządzali. Ale nie 
dosyć na tem, kółko z Niemców złożone, 
które się przezwało „Frohsinn", wypra
wiło sobie hal niemiecki; a jakieś inne to
warzyskie kulko bal żydowski na Strzel
nicy, inne znowuż hal russki. Tak więc 
owe podziały narodowe, które są prawdzi- 
wem nieszczęściem ludności naszego kraju 
i miasta, odbiły się nawet w zabawie. Poka
zało się, że polityka wpływa na rodzaj ocho
ty ludzkiej a uprzedzenie i przesąd nawet w 
kole tańczących nie dopuszcza do porozu
mienia.

Hdyśmy już i tę stronę naszych za
baw podnieśli, uważamy za obowiązek od
dać sprawiedliwość i uznanie dyrekcjom 
towarzyskich instytucyj polskich za to, że 
chociaż w części potrafiły się wyemancy

pować od owych przesądów. AY balach u- 
rządzanych czy to przez akademików, czy 
muzyków polskich, jako też w kasynach i 
w resursach naszych, równje mile był wi
tanym Niemiec, Rusin, Żyd jak i Polak. Za
bawy te nie miały na sobie piętna wyłą
czni ści, którą się charakteryzowały zaba
wy Rusinów, Niemców i Żydów. J e s t  to  
niewątpliwie cechą większego towarzy
skiego wyrobienia Polaków, jako też zna
kiem większej, moralnej siły. Nie potrze
buje się ona zamykać eiasnem kołem ludzi, 
bo i w obszerniejszem potrafi utrzymać się 
w właściwej sobie powadze i wpływie.

Ta pewność siebie i swoboda w ogar
nianiu sposobami towarzyskiemi obcych ży
wiołów, bywa zawsze potężnym środkiem 
assymilacji narodowej. Dzieje nasze poro- 
zbio"owe przedstawiają • we wszystkich 
trzebli zaborach świetne przykłady zneu
tralizowania, a w końcu zupełnego przy
swojenia sposobami towarzyskiemi cudzo
ziemców, których sprowadzońo w społe
czeństwo nasze w celach wynaradawiania. 
Jeżeli Żydzi najdłużej, ho aż dotąd zacho
wali odrębność swoją, to przyczyną tego 
pomiędzy innemi było towarzyskie ich od
osobnienie. Brzydki język, jakim się po
sługują, ciemnota, która zakonserwowała 
pomiędzy nimi grube obyczaje i medopu- 
śeiła ogłady, utrzymywała ieji zdała od
towarzystw naszych.

Tam gdzie lepsze wychow anie zrobiło 
możebnem towarzyskie zbliżenie żydów do 
Pol rków, salony odegrały rolę instytucji, 
wyrównywających odrębności narodowe. 
Ze wykształcona warstwa żydów w AVar- 
szawic jest zupełnie polską, zawdzięczamy 
to niezawodnie urokowi saionów warszaw
skich. U nas we Lwowie m ała tylko garst
ka wyształconych żydów poczuwa się do 
polskości, gdyż w ogóle ciemnota tutej
szych żydów większą jes t niż warszaw

skich. Ci zaś rabini, adwokaci i bankierzy 
żydowscy, którzy mają się za upolerowa- 
nycli i propagują interesa niemieckie po
między nami, ogładę brali w towarzystwie 
wiedeńskiem i powrócili do miejsc rodzin
nych Niemcami. Gdyby nie Wiedeń, który 
zabiera nasze zyski i oszczęuności a cią
gnie do siebie żydów giełdą i powabem 
wielkiego miasta, niemielibyśmy owych 
zarozumiałych, nadętych, o wielkich preten
sjach a słabego rozumu szomerzyst ów, którzy 
dla urojeń i marzeń niepodobnych do zi- 
szczenia.mipusiiH się odstępstwa, tem ka- 
rygodniejszego,  ̂że zdradę swoją starają 
się zaszczepić nietylko przez oddanie się 
za narzędzia polityczne zewnętrznym wro
gom, ale jeszcze przez niedopuszczanie na 
swoich współwyznawców wpływu polskiej 
nauki . polskiego towarzystwa.

Oprócz nieustających dźwięków mu
zyki i odgłosów tM ca, zeszły tydzień 
przyniósł nam wreszcie stanowczą wiado
mość o osobach wybranych do sławetnej, 
jak .-darzy Polacy mówili, Rady miejskiej. 
Skrutynium zostało skończone, lista nowych 
radców ogłoszona, wkrótce się też zape
wne odbędzie pierwsze posiedzenie wybra
nych. Stara Rada miejska odbyła swe o- 
statme posiedzenie w przeszłym tygodniu. 
Mowa szanownego prezydenta Jasińskiego, 
którą zamknął czynności starej Rady, po
dała obraz tego, co w ciągu lat trzech 
za jej in’cjatyi\ą zdziałano dobrego dla 
naszego miasta. Szereg tych dobrych fak
tów jest dosyć długi a byłby zapewne 
jeszcze dłuższym, gdyby nie prywata i 
partykularny interes pewnej frakcji ra
dnych.

AY ślad za ustępującą Radą, m agistrat 
opublikował ogłoszenie, w którem oznaj
mia, iż na mocy jej uchwały, rozpocznie 
się już ua rok 1874 pobór nowego gmin

nego podatku, t. j. owe 5 prc. od czynszu 
za mieszkania.

Przeszły tydzień przyniósł nam także 
niopocieszającą zapowiedź powiększenia 
poda ków państwowych, ho tem się okaże 
przedstawienie rządowe w Radzie pań
stwa, zajmujące się reformą podatków 
stałych.

Nie tutaj jest miejsce rozbioru i k ry
tyki rządowego wniosku. AYszakże pozwo
limy sobie zwrócić uwagę delegatów na
szych w AYiedniu, iż projekt do ustawy wnie
siony dnia 13. bm. do Rady państwa, po
między innemi opodatkowuje pożyczki 
gminne, powiatowe i Krajowe. Podatek od 
takich pożyczek niema słusznej podstawy 
a w7 skutkach swoich okazać się może zgu
bnym Gmina, powiat, lub kraj pożyczają 
zwykle na cele produkcyjue, przedewszy- 
stkiem zaś na szkoły, drogi i uporządkowa
nie miast. Dobre zaś szkoły, drogi, jako- 
też kanały, wodociągi, przynoszą ostate
cznie pożytek państwu. Ma ono zatem o- 
bowiązek wspierania wszelki*jmi środkami 
tych gmin, powiatów7 i krajów,, które dą
żą do z a K ład a n ia  u siebie szkól, dróg i 
zaprowadzają porządek, od jakiego nie 
tylko wygoda ale i zdrowie mieszkańców7 
zależy Spodziewamy się, że delegaci nasi 
potrafią pomiędzy kolegami swoimi z in
nych- krajów do Austrji należących, pozy
skać licznych zwolenników systemu, uwal
niającego od podatku pożyczki zaciągane 
przez gminy, powiaty i kraje na cele pro 
diikcyjne i że tym sposobem umożliwią 
i ułatwią zamierzoną pożyczkę miasta Lwo
wa na budowę nowrych szkół, jako też u- 
porządkowanie m iasta i pożyczkę AYydzia- 
łu krajowego na budowę nowych dróg w 
kraju.



słów zachowywanie się wobec poszczegól
nych kwestyj.

Z dzisiejszego posiedzenia Izby posel
skiej Rady państwa, wypada mi zanotować 
ten fakt ciekawy, że w rozprawie nad u- 
stawą o tegoroczny pobór kontyngensu 
wojskowego, tylko 3 włościan udział bra
ło, mianowicie: Barenfeind ze Styrji,
Schrems z Górnej Austrji, i Neumajer z 
Salzburskiego. W szyscy trzej przemówili 
w tym duchu, że głosować będą wpraw
dzie za ustawą, że się zaś przeciw temu 
zastrzegają, jakoby tern zaznaczyć mieli 
wotum zaufania dla obecnego rządu, który 
swym pseudo-liberalizmem spokój obywa
teli zakłóca, ruinę na polu ekonomicznem 
zawinił, wielki kapitał na szkodę stanu 
włośoiańskiego i małych przemysłowców 
proteguje, mirowi i pogodzeniu się zwa
śnionych narodowości stoi na przeszkodzie, 
przedłożemami wyznaniowemi gwałci su
mienie i przekonania religijne itp. Jednem 
słowem, była to litania zarzutów, jakiej 
nikt jeszcze obecnemu ministerstwu publi
cznie w twarz rzucić się nie odważył. Za
sługuje na uznanie bezstronność prezyden
ta  Izby, Rechbauera, który ani słowem a- 
ni znakiem nawet mowcom nie przerywał, 
mimo błagalnych spojrzeń srodze zakłopo
tanych panów ministrów.

Barenieind w szczególności mówił tak 
gładko, płynnie, z taką przytem ogładą 
parlamentarną, a nawet retoryczna, wygła
szając tak  trafne i głęboko pomyślane zda
nia, że mowę tę śmiało do najlepszych po- 
liczamy. To też zaskarbił sobie na huczne 
oklaski prawicy i prawego centrum. Mini
strom, spoglądającym z początku szyder
czo na mówcę, w dalszym toku mowy mi
na co raz bardziej rzadnąć poczęła, — a 
przybrała następnie prawie wyraz przera
żenia, gdy tu jeden wieśniak po drugim 
wstaje, prawiąc na tę samą nutę. Gdyby 
ktokolwiek inny był zaatakował panów 
ministrów w ten sam sposób, byliby zape
wne się uśmiechali swebodnie jak  zwy
k le; — ale że to właśnie włościanie tak  
dosadnie się wyrażali, to zaambarasowało 
widocznie panów ministrów, którzy też nie 
zdobyli się ani na słówko odparcia, w czem 
wyręczył ich sprawozdawca dość blado, 
przerywany energicznem zaprzeczaniem u- 
niewinienia ministrów ze strony prawicy i 
prawego centrum.

Wiedeń d. 14. lutego.
Winienem uzupełnić dziś sprawozda

nie o wczorajszem posiedzeniu Izby po
selskiej, zwłaszcza o równie doniosłem 
jak  ciekawem i charakterystycznem wystą
pieniu trzech chłopków niemieckich w 
rozprawie o pobór wojskowy.

Poseł Barenfeind wyliczając grze
chy ministerstwa, powiada między innemi: 
„Dzięki obecnemu rządowi, stan włościań
ski chyli się do upadku, tak jak  stan 
przemysłowy już zrujnowany został. Spo
strzegamy, że ogólna nędza stanu wło
ściańskiego małe na rządzie wywiera wra
żenie, który mało co się troszczy o zado
wolenie lub nieukontentowanie narodów, 
uwzględniając więcej b a z g r a n i n ę  ży-  
d z i a k ó w  (dem Geschreibsel von Juden- 
knaben) niż mruczenie milionów wiernych 
poddanych, których w rachubę biorą jedy
nie jako przedmiot podatkowy i rekruta- 
cyjny.“ W innem miejscu: „Działalność
rządu zamanifestowała się prawie tylko 
w kierunku fabrykowania ustaw, na pod
stawie sztucznie stworzonych większości, 
ustaw  zostających często w sprzeczności 
z potrzebami i prawami narodów, i za
uważano, iż rzeczy doszły niestety do te
go, że narody drżą przed każdą nowo 
zbierającą się Radą państwa, doświadcza
jąc ciągle powtarzającego się nowego 
zmartwienia i nadwerężenia praw swoich. “ 
Mówiąc dalej o innych nabytkach „syste
mu,“ który dopuszcza, aby młodzież w 
szkołach zdziczała, aby koszary wychowy
wane były w niewiarze i bezwyznaniowo
ści, aby mir i ugoda między narodami 
państwa nie przyszły do skutku, wyraża 
się w jednym ustępie temi słowy: „Nie
pojętą jes t rzeczą, że państwo, powo
dujące się wspaniałomyślnością i przeba
czeniem wobec swych nieprzyjaciół, zdoła 
pozostawać w wiecznej wojnie z własne- 
mi swojemi ludami; snać w tym kierunku 
zbywa rządowi na wszelkiej dobrej woli, 
wyrozumiałości i względności.

Neumajer powiedział między innemi, 
że „daty statystyczne wykazują, jako wiel
kie miasta i żydowstwo znaczne m in im um  
do wojska odstawiają, ponieważ w tych 
warstwach a la Gaiicja (Karmelin) panu
je, a niemoralność z swemi obrzydliwemi 
chorobami uzdolnienie do wojska zmniej
sza. Włościanie o tem wiedzą, iż „system 
rządowy14 jest temu winien, gdyż on to 
demoralizację wspiera, a najskuteczniej
szych działaczy, przeciw korupcji i de
moralizacji, tj. kościół i rodzinę bezwła- 
dnemi uczynić usiłuje,44 itp.

Możecie sobie wyobrazić, do jakiej 
długości doszły fizjonomie panów mini
strów podczas tej filipiki poczciwych chłop
ków niemieckich, takich prawdziwych ab- 
oryginesów, jak  to Niemiec się wyraża 
„urwiichsig44, odzianych w swojskie kurt
ki o baryłkowatych metalowych guzach, iw  
przedpotopowe kamizole. Takich dajcie nam 
chłopków ! a podszepty świaszczenników 
nie zdołałyby zwichnąć w nim wrodzone
go poczucia sprawiedliwości i miłości 
chrześciańskiej!

Możecie sobie również wyobrazić, z 
jaką zjadliwością rzucają się dziś w dzien
nikach tutejszych żydkowie bazgracze na 
poczciwych chłopków, przedstawiając ich 
jako bezwiedne, nieszczęśliwe ofiary ultra- 
montańskiej przewrotności.

Ultramontanem nie jestem, lecz gotów- 
bym do nich przystać, gdybym pewnym 
był, że zdołają nawrócić naszych chłop
ków do moralnych i politycznych poglądów 
owych trzech bohaterów dnia wczoraj
szego.

Zaznaczyć też wypada, że na wczo- 
rajszem ppsiedzeniu Izba uchwaliła wy

brać W ydział osobny, dla załatwienia pe
tycji robotników, podanej, jak  onegdaj do
niosłem, w formie memorjału, o którym 
donieść przepomniałem, że zawiera ró
wnież żądanie ustanowienia Izb robotni
czych (Arbeiter- Pammern), myśl byłego 
ministra Sehaffłego, — , Izb, które podo
bnie jak  Izby handlowe wysyłałyby swo
ich delegatów do Rady państwa. Że pety
cji tej niezałatwiono odesłaniem do W y
działu petycyjnego, lecz uchwalono wy
brać osobny W ydział, dowodzi, że i rajchs- 
ra t nie zapoznaje już ważności kwestji 
robotniczej, i że zastanowić się pragnie 
nad sposobami zapobieżenia szkodliwym 
SKUtkom ruchu robotniczego.

Wybór posła Bartoszewskiego uzna
no na wczorajszem posiedzeniu jako wa
żny, mimo wniosku posła Jlammer-Purg- 
stall aby unieważniono — wywody opo
nenta odparł zręcznie i wymownie poseł 
dr. Weigel. Dzisiejsze dzienniki donoszą 
o wystąpieniu posła W eigla z koła pol
skiego. Słyszałem o tem już wczoraj, lecz 
nie doniosłem wam, nie dając wiary tej 
wieści. Potwierdzono mi dziś ze wszelką 
stanowczością, że tak się stało i dlaczego. 
Zachowuję sobie wyjaśnienie tego, pewne 
znaczenie przybierającego faktu do na
stępnej korespondencji. Poseł Zaklińsld, 
w spółce z posłem bukowińskim starostą 
Renneyem usiłowali z okoliczności ró
żnych petycji bukowińskich i galicyj
skich , skasować wszystkie dotychczaso
we orzeczenia w sprawach serwituto
wych w Galicji i na Bukowinie, cze
mu bardzo gruntownie i wymownie o- 
parł się dr. Weigel, — uzyskali jednak 

"wbrew wnioskowi komisji petycyjnej (przej
ścia nad temi petycjami do dziennego po
rządku) przecież to, że petycje te odstą
pione zostały rządowi „zur entsprechenden 
Veranlassung!< (do odpowiedniego zała
twienia).

Zabawną wyczytałem w Dzienniku 
Polskim z d. 13. b. m. nr. 35. jeremiadę 
korespondenta wiedeńskiego pod znakiem(?) 
z powodu, że poseł Czerkawski Juljan 
złożył przyrzeczenie w ruskim języku, tu 
dzież co do przybranego przez koło po
selskie miana „polskiego44. — Co do tego 
wypowiedziałem zdanie moje już we wczo
rajszej korespondencji i niebyłbym poru
szył tej sprawy po raz drugi, gdyby nie 
halucynacje wyżwskazanego szanownego 
korespondenta; — i o tem więc także w 
przyszłym liście, gdyż chwila spóźniona, 
a poczta odchodzi.

Ziemie polskie.
T e s t a m e n t  ś. p S e w e r y n o s t w a  

hr. M i e l ż y ń s k i c h  w Poznańskient,
O zapisach poczynionych przez hr. 

Mielżyńskich, męża i żonę, podaliśmy już 
dawniej ogólną wiadomość. Teraz wyjmu
jemy szczegółową o tem wiadomość z ko
respondencji nadesłanej z W rześni do 
Dziennika Poznańskiego-.

„Ponieważ miałem sposobność prze
czytania testamentów, których jest wła
ściwie aż 4, a zatem o treści ich, o ile ta 
kowe dotyczą sprawy publicznej, uważam 
za stosowne kilka słów wam donieść.

Sprawa cała traci z powodu licznych 
testamentów na jasności, ale to tylko po
zornie. Głównym zaś powodem testatorów 
do powtórnych testamentów i zmian w 
nich poczynionych była jak widocznem jest 
obawa, aby fundusze na cele publiczne 
narodowe przeznaczone, nie uległy podo
bnemu losowi, jakiemu uległ n. p. zakład 
biblioteki Raczyńskich. Pod tym też wzglę
dem zaradzono stanowczo wszelkim wro
gim zachciankom. Sukcesorem uniwersal
nym dlatego też mianowanym został hr. 
Józef Mielżyński i jemu z przybranymi 
przez niego czterema obywatelami poru- 
czyli ś. p. Mielżynscy wykonanie ich woli. 
Legatów rozmaitych jest około 200.000 
talarów, z tyctg na rzecz publiczną naj
główniejszy, renta roczna 2.000 tal. dla 
Towarzystwa przyjaciół nauk. Oprócz tej 
renty opłacać winien spadkobierca 3.000 
rocznie dożywotniej renty hr. Rastawiec- 
kiemu, za nabyte znakomite zbiory od te 
goż przez pp. Seweryna Mielżyńskiego dla 
Towarzystwa przyjaciół nauk. Tak zbiory 
nabyte od p. Rastawieckiego jak wszelkie 
inne, mianowicie galerja obrazów, rycin, 
medali, i t. d. również przekazane są To
warzystwu.

Spadkobierca Józef hr. Mielżyński już 
rozpoczął odsyłanie takowych do gmachu 
Towarzystwa.

Ja k  wiadomo, ś. p. Seweryn Mielżyń
ski zakupił na ten cel kamienicę w Po
znaniu i część zahipotekowanych długów 
jeszcze za życia spłacił, do kogo spłace
nie reszty długów hipotecznych należeć 
będzie, nie wiem, w testamencie o tem wła
śnie niema żadnej wzmianki.

Oprócz Towarzystwa P. N. \pzelkie 
inne nasze Towarzystwa, jak Naukowej Po
mocy, a mianowicie i Towarzystwa Nau
kowej Pomocy dla dziewcząt, ochronki, 
szpitale hojnemi zapisami są obdarzone.

Główny zapis jest przeznaczony na 
założenie Szkoły rolniczej imienia Miel
żyńskich. I na ten cel przeznaczone są do
bra Miłosławskie z wsią Cjjrystowem, oso
bne folium hipoteczne tworzące. Szkoła ta 
ma być jednakowoż dopiero za łożona po 
spłaceniu obecnie na tych dobrach ciążą
cych listów zastawnych. Aż do umorzenia 
tychże zarządzać ma dobrami na ten cel 
przeznaczonemi hr. Józef Mielżyński.

Połowa dochodu należy do niego, a 
druga połowa ma być składana na fun
dusz, który ma być użyty na pierwsze po
trzeby założenia szkoły, po spłaceniu li
stów zastawnych. Po założeniu zaś szkoły 
służy tylko nadzór hr. Józefowi Mielżyń- . 
skiemu, i wyznaczoną ma roczną rentę 
5000 tal., która to renta znów tylko tak 
długo służy hr. Mielżyńskiemu lub jego 
następcy, dopóki nie będzie polskiego mi
nisterstwa. Gdy zaś ze zbiegiem okoliczno
ści Miłosław przejdzie pod rząd własny, 
natenczas szkoła przechodzi pod nadzór

ministerstwa oświecenia, i wrsność szko
ły przepisaną ma być na imi tejże szko
ły imienia Mielżyńskich. M takim razie 
mają być 60.000 tal. zahipoekowane na 
rzecz hr. Józefa Mielżyńskigo'1' lub jego 
sukcesora, i pc wieczne czas mają im być 
od tego kapitału płacone prcenta.

Oprócz testamentów pzostawiła je
szcze śp. Sewerynowa z \\lkxyckich hr. 
Mielżyńska prywatny list o hr. Józefa 
Mielżyńskiego, w którym pdobno jeszcze 
znaczne legata zapisała. Mże, że w tym 
prywatnym liście są jeszcze obciążone no- 
weini legatami wsie, osobo folia hipote
czne tworzące, a które n ie ,ą  w testamen
cie obciążone, i jako takieprzechodzą na 
własność spadkobiercy.

Wspaniałość i szczodnbliwość wyra
żona w ostatniej woli ś.p. Sewer. hr. 
Mielżyńskich jest dowodem że w narodzie 
naszym jeszcze nie wygasł dawna ofiar
ności cnota praojców, a niłość ojczyzny 
przedewszystkiem gł ęboko musi być w na
rodzie zakorzenioną, kiedy dzieci wspólnej 
matki tak o jej potrzebach raazić umieją. 
Cześć i wdzięczność na wficzne też czasy 
w sercach całej Polski d'a, pamięci ś. p. 
Mielżyńskich wyrytą bęizie. A czyż ta  
pewność, że zakłady prze: nich stworzone 
przejaą pod zarząd własiego rządu, nie 
ożywi i tych, którzyby sii chwiać mieli w 
nadziejach ogólnych narocu, i nie podnie
sie ich na jedynie godne stanowisko Po
laka !

Ma przeto naród polski nadzieję, że 
hojnością hr. Mielżyńskicł założoną będzie 
szkoła rolnicza, która lepej i hojniej wy
posażoną zostanie, jak podobne zakłady 
w państwach samodzielnych, utrzymywane 
kosztem rządowym.44

Projekta do ustaw wyzna
niowych.

Ustawa z dnia . . . 
ozewnętrznych stosunkaci prawnych kla

sztornych stowarzyszeń.
(Ciąg dalszy.)

§. 11. Wstąpienie do zakonu kościel
nego lub kongregacji kościelnej zawisło u 
osób niewłasnowolnych od przyzwolenia 
ojca lub opiekuna. Uroc:yste śluby mogą 
być odbierane tylko od csób, które ukoń
czyły 24, rok życia.

§. 12. Jeżeli członet stowarzyszenia 
klasztornego z niego występuje, natenczas 
odpadają owe ścieśnienie w administracji 
majątku, które dla występującego dotych
czas istniały na zasadzie jego przynale
żności do stowarzyszenia Jeźli stowarzy
szenie nie zgadza się na wystąpienie, to 
występującego należy uważać ze strony 
państwa, za nienależącego do stowarzy
szenia, jeżeli przed władzą polityczną zło
ży formalne oświadczenie, iż dłużej do sto
warzyszenia należeć nie chce. W tym .wy
padku gasną wspomniane ścieśnienia ad
ministracji majątkowej w dniu złożenia te
goż oświadczenia.

§. 13. Kto ze stowarzyszenia klasztor
nego występuje, lub zostanie z niego wy
kluczonym, może od tego Towarzystwa żą
dać zwrotu wszystkiego, co wniósł do je
go majątku z okoliczności swego wstą
pienia, o ile stowarzyszenie przez to wnie
sienie jeszcze w chwili jego wystąpienia 
okazuje się wzbogaconem. Co się tyczy 
dochodów z wniesionego majątku, niema 
członek występujący w żadnym razie pra
wa żądania ich zwrotu, ale też i stówa 
rzyszenie nie może żądać od członka wy
stępującego zapłaty za jego dotychczasowe 
utrzymanie. Pod względem zwrotu, majątku 
musi członek występujący pozwolić na 
zwłokę stosownie do okoliczności.

§. 14. Umowy i przepisy, przez które 
wbrew postanowieniom §. 12 prawo żąda
nia zwrotu występujących członków sto
warzyszenia ma być ścieśnionem, są nie
ważne.

§. 15. Przełożeni stowarzyszeń mają 
corocznie składać władzom politycznym po
wiatowym wykazy wszystkich członków 
stowarzyszenia, przyczem zawiadomić po
winni o zmianach osób zaszłych w ciągu 
roku.

§. 16. Przy sprawowaniu służącej prze
łożonym stowarzyszeń władzy dyscyplinar
nej nie można wywierać przymusu z ze
wnątrz. Rząd nie udzieli pomocy do wy
konania tejże władzy dyscyplinarnej.

§. 17. Do ważności aktów prawnych 
stowarzyszenia klasztornego wymaga się, 
aby je podejmowała reprezentacja stowa
rzyszenia prawna lub statutem wskazana. 
W braku szczegółowego w statucie prze
pisu, uważa się przełożonego stowarzysze
nia za upoważnionego do zawierania w 
imieniu stowarzyszenia aktów prawnych. 
Przełożeni miejscowi klasztorów zakon
nych, którzy według reguły zakonnej pod
legają prowincjałowi, potrzebują do wszy
stkich aktów prawnych, przekraczających 
ich zwykły zakres gospodarczy, pozwole
nia tego swego przełożonego.

§. 18. Inne ścieśnienia praw reprezen
tacyjnych, służących przełożonym stowa
rzyszeń, jak  wymieniono w §. 17., są nie
dozwolone. W żadnym razie ważność .ak
tów prawnych z prawa cywilnego, podję
tych dla krajowego stowarzyszenia klasz
tornego, nie może być zawisłą od zatwier
dzenia przełożonego zagranicznego.

§. 19. Fundacje, darowizny i testa
mentowe zapisy na rzecz stowarzyszeń 
klasztornych potrzebują w następujących 
wypadkach zezwolenia rządu: a) Jeżeli
przywiązane do zapisanego przyrostu ma
jątkowego polecenie, obcem jest celowi sto
warzyszenia (§. 4) przez rząd potwierdzo
nem u; b) jeżeli zapisany przyrost majątku 
przenosi 3.000 złr. Daniny bieżące będą 
przytem liczone jako 5°/0 od kapitału. Dani
ny przez tę samą osobę w ciągujednęgo roku 
spłacalne, obliczać należy według sumy o- 
gólnej.

§. 20. W wypadku §. 19. lit. b) słu
ży prawo udzielania pozwolenia rządowe
go, jeżeli fundacja, darowizna lub zapis

testamentowy nie przenosi 10.000 złr., w ła
dzy krajowej, we wszystkich innych wy
padkach ministrowi wyznań.

§. 21. Pozwolenie rządowe udzieloneni 
zostanie z wyraźnem zastrzeżeniem wszy
stkich praw osób trzecich. Może one być 
ograniczonem na jedną część zapisu.

§. 22. Rrzełożeni stowarzyszeń obo
wiązani są przedkładać administracji pań
stwowej wyznań corocznie wykazy o sta
nie majątku stowarzyszenia.

§. 23. Majątek stowarzyszeń klasztor
nych przestających istnieć, jeżeli o jego 
użyciu na ten wypadek nic prawomocnie 
nie zastrzeżono, przypada funduszowi reli- 
'gijnomu dotyczącego wyznania. Byłym 
członkom stowarzyszenia należy się z te
go majątku przyzwoite utrzymanie.

§. 24. Jeżeli powstanie podejrzenie o 
sprzeciwiających się prawu zajściach we
wnątrz stowarzyszenia klasztornego, na
tenczas może władza krajowa polityczna 
odbyć wizytację. Do tej wizytacji należy 
zaprosić ordynarjat.

§. 25. Jeźli przełożony stowarzyszenia 
klasztornego uznany zostanie winnym zbro
dni, natenczas traci uzdolnienie reprezen
towania stowarzyszenia na zewnątrz. J e 
żeli w tym wypadku władza kościelna wła
ściwa pomimo otrzymanego zezwolenia nie 4 
postara się w stosownym terminie o za
mianowanie innego przełożonego stowarzy
szenia, natenczas i zad może zrobić użytek 
z służącego sobie według §. 7. prawa!

§. 26. Jeżeli przepisy tej ustawy nie 
ograniczają się wyraźnie na krajowe stowa
rzyszenia klasztorne, natenczas obowiązują 
także względem osad zagranicznych sto
warzyszeń klasztornych w Austrji. Szcze
gólniej do zakładania takich osad, oraz 
do nabywania posiadłości gruntowej w 
kraju przez stowarzyszenie klasztorne za
graniczne potrzeba zezwolenia rządu.

§. 27. Administracja rządowa wyznań 
ma czuwać nad tem, aby stowarzyszenia 
klasztorne nie przekraczały swego statu
tem przepisanego zakresu działania i aby 
czyniły zadość przepisom niniejszej usta
wy. W tym celu mogą władze użyć wszy
stkich prawnie dozwolonych środków przy
musowych.

§. 28. Przepisy-tej ustawy obowiązują 
od dnia jej ogłoszenia.

§. 29. Wykonanie niniejszej ustawy 
porucza się ministrom wyznań, sprawie
dliwości i spraw wewnętrznych. (C d. n.)

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
—  Dowiadujem y się, że Tow arzystw o sw 

W incentego a Panlo (męzkie) ja k  w latach 
ubiegłych tak  i w ciągn bieżącej zimy za j
muje się przyrządzaniem  i rozdawaniem  zupy 
rum fordzkiej dla najuboższych mieszkańców 
Lwowa. W  tym roku urządzono tan ią kuchnię 
w „domu ubogich11 p rzy  ulicy K opernika, do 
kąd codziennie stnkilkudziesięcin biedaków o 
godzinie 1 . w południe schodzi się i tam  ową 
ciepłą i pożywną straw ą obdzielani bywają. 
Każdy z nich otrzym uje <lo porcji zupy także 
kromkę ehleba O ile z pewnych źródeł wie
my, rozdano od 1. stycznia do i  U. lutego r.
b. ogółem porcyj 4.507. Fundusze, jak ie  po
wyższe Tow arzystwo na koszta przyrządzania 
zupy rum fordzkiej posiadało, a do których 
zarząd  galic. kasy. oszczędności kwotą 150 
złr. się przyczynił, będą w krótce wyczerpane, 
wydano na ten cel bowietn dotąd około 300 
złr., a biedacy nasi pozbawieni będą tego do
brodziejstwa, jeżeli Tow arzystw o św. W incen
tego zasiłków dalszych nie otrzym a; dlatego 
prosimy szanowne obywatelstwo krajow e i s to 
licy o nadsyłanie kwot pieniężnych bądź do 
redakcji G az. N a r . bądź pod adresem członka 
T ow arzystw a św. W incentego, obywatela i .  
kupca lwowskiego, p. Ignacego D rexlera we 
Lwowie plac K apitulny nr. 2. Spis osób i 
kwot nadesłanych umieszczać będziemy w ła 
mach pism a naszego.

—  Ze w szystk ich  tegorocznych redut, po
mimo Że równocześnie odbywało się kilka 
balów, najliczn ie jszą była niedzielna, chociaż 
znowu gustownych masek było wcale nie wie
le, a jeszcze mniej m asek dowcipnych. B a 
wiono się do rana  wesoło; nie dziw, wszak to 
karnaw ał na schyłku!

— Spraw a budowy c. k. akademii tech 
nicznej rozw iązaną została w sposób zarówno 
korzystny  dla samej budo#y ja k  i dla p rzed
siębiorstwa krajow ego. Ja k  wiadomo, do ro z
praw y ofertowej na dniu 27. styczm a zgło
siło się do podjęcia ryczałtowego w szystkich 
ua te raz  rozpisanych robót tylko cfwóch współ- 
ubiegająch, p. Gall z żądaniem podwyżki nad 
cenę fiskalną o 4 % prc . i p. Engel z żądaniem 
podwyżki na tęż cenę o lO prct. T aka wyni- 
kłość rozpraw y nie była dosta teczną i o sta te
cznie rozw iązującą rzeczy. Dziwiło w szyst
kich, że Towarzystwo budownicze nie s ta 
nęło pomiędzy współnbiegającymi. To zdziw ie
nie pochodziło z życzliwości ta k  dla Tow a
rzystw a, k tó reby  tem przedsiębiorstwem  mo
gło wzmocnić swoje siły i rozwinąć swoją 
dobroczynną działalność na. większe -rozmiary 
ja k  i dla akadem ii technicznej, k tórej budowa 
powinna wyjść ja k  najp iękniejsza z rąk  p rzed 
siębiorców. Otós zdaje się, że ta  ogólna ży
czliwość skłoniła Tow arzystwo buaownieze 
do zrobienia kroku stanowczego i podjęcia 
w ykonania dotąd rozpisanych robót przy bu
dowie gmachu c. k. akadem ii technicznej za 
niższą je szcze  nieco cenę od zażądanej przez 
p. Galla, i w łaśnie dowiadujemy się, że komi
te t budowy pod przewodnictwem  p. nam iest
n i k  p rzy ją ł ofertę T ow arzystw a jako n a j
korzystn iejszą tak  pod względem nizkości ko
sztów, ja k  i pod względem najwiękzej gw a
rancji. Cieszymy s ię , że spraw a wzięła tak i 
obrót i obiecujemy sobie prócz sumiennego i 
trw ałego w ykonania jednej z najw iększych a 
niezawodnie najużyteczniejszej dla k ra ju  bu
dowy publicznej i wzmocnienia i rozwinięcia 
dobroczynnej dla k ra ju  in sty tu c ji, jeszcze 
wielu pośrednich dla k ra ju  ztąd  korzyści. 
Spodziewamy się, Że Tow arzystwo budownicze 
nie będzie robót pojedynczych rzem iosł po
w ierzać podprzedsiębiorcom, k tórzy  za licha 
robotę każą sobie dobrze płacić, ale będzie

prowadzić wszystkie we własnym zarządzie  
przez co da początkowanie fabrycznej o rgani
zacji robót i przysposobi dla k ra ju  klasę su
miennych, pracowitych i wprawnych rzem ieśl
ników. Główną przyczyną drożyzny naszych 
wyrobów wszelkiego rodzaju  je s t, że opłacamy 
rzemieślników dosyć wysoko za to , iż mało 
co robią i źle robią. Radzim y przeto Tow a
rzystw u zawezwać do w spółubiegania się o 
pracę przy  budowie akadem ii rzem ieślników 
chociażby zamiejscowych, rozum iem y przez to 
rodaków w ykształconych w rzem iosłach na 
em igracji, aby zrobić pomiędzy nimi wybór i 
w ynagradzać tylko pilną i dobrą pracę. Spo
dziewamy się także, że wzmocnione w silach 
Tow arzystwo, korzystać będzie z u t^ ln ie n ia  
świeżego budowli od podatków na la t  25 i 
rozwinie swe przedsiębiorstwo budowania 
m niejszych a tanich  domów na większe roz
m iary i podejmie zaniechaną in icjatyw ę za 
w iązania stow arzyszenia dla nabyw ania do
mów na własność. W  nadziei że T ow arzy
stwo budownicze swą działalnością sprowadzi 
na k raj rzeczone dob rodzie jstw a, szlemy mu 
życzenie: Szczęść Boże!

— Dnia 24. lutego 1874 odbędzie się w 
sali Rady powiatowej w Złoczowie zgrom a
dzenie w celu zaw iązania T ow arzystw a za 
liczkowego Zapraszam y przeto w szystkich 
szanownych obywateli powiatu Zloczowskiego 
do najliczniejszego zebrania się, gdyż w myśl 
powziętej na dniu 5. lutego 1874 uchwały, 
bez względu na ilość zgrom adzonych osta
tecznie zaw iązanie się Tow arzystw a nastąpi. 
Józef Sznejder. Ks. W ładysław  Drozdowski. 
Ks. A leksander K orczyński. Bolesław Komar- 
nicki. A ntom  Lem ański. W ładysław  M ali
nowski. K aio l Jakubowski. Jó zef Skrzysze- 
wski. S tanisław  Frankowski.

— P roszen j jesteśm y upomnieć się w spra
wie tłóm aczenia chemii Roscoe’go na język  pol
ski. P rzek ład  tej chemii niezbędny dla nezą- 
cej się młodzieży, został zapowiedziany jeszcze 
w zeszłym  roku jesienią, i ogłoszono na ten 
przekład prenum eratę. Tym czasem  wyszedł j e 
den zeszyt, i w szystko na nim zastrzęgło. 
Ci co złożyli prenum eratę, dopytują się nie
cierpliwie o książkę, a księgarze nie w iedzą 
nawet, n kogo m ają się upominać, nakładca 
bowiem powiada, że nie otrzym ał jeszcze rę- 
kopismu od tłumaczów^, tłum acze zaś składają 
całą winę na nakładcę, mówiąc, że oddali mu 
ju ż  rękopism. W  całej tej spraw ie najwięcej 
cierpi ucząca się młodzież, i w je j to in tere
sie podnosimy głos żądający w yjaśnienia, czy 
i kiedy pojawi się zapow iedziani już  odda- 
wna polskie tłum aczenie chemii Rosco'ego.

— K onrad Oksza Orzechowski, dyrektor
c. k. sądowych biór pomocniczych w K rako 
wie, rozesła ł w łaśnie dodatek do Skorowidza 
p rzez siebie wydanego, tj. w ykaz tych miej
scowości, które po wyjściu z druku skorowi
dza, mianowicie od 19. lipca 1872 do końca 
r. 1873 do innych urzędów pocztowycli p rzy 
dzielone zostały.

— D yrekcja T ow arzystw a naukowej pomo
cy dla księstw a Cieszyńskiego nadesłała po
dziękowanie: pani Felicji z W asilew skich Bo- 
berskiej, pp. Bolesławowi Limanowskiemu, 
Czesławowi Pieniążkowi i Tadeuszow i Roma- 
nowiczowi za urządzenie odczytów na dochód 
rzeczonego Tow arzystw a. P rzy  te j okoliczno
ści d o n ie ś ć  możemy, że n a  doebód tegoż To- 
w arzystw a zamierzone są również odczyty i 
w Stan i u j a wo wie, k tóre m ają się odbyć_ pod
czas wielkiego postu.

— Grono bawiących się w Botuszanach 
żołnierzy polskich z 1863 r., złożyło przy  
sposobności zejścia się koleżeńskiego w dniu 
pam iątkowym 23. stycznia 1874 r. na ręce 
pana L. dla Tow arzystw a Opieki narodowej 
10 napoieondurów w artości 90 zlr. w. a., za 
k tóry  dar pospieszamy złożyć szanownym 
ziomkom, nasze serdeczne podziękowanie. —  
P rz y  tej sposobności poczytujem y sobie za  o- 
bowiązek złożyć nasze dzięki: Jaśn ie  Oświeco
nej księżnie K arolinie Lubom iiskiej za dar 
100 złr. w. a., k tóre zarząd Tow arzystw a 
dodał do funduszu żelaznego, również serde
cznie dziękujemy prześw ietnej Radzie pow ia
towej w Jarosław iu  z» przyjście w pomoc 
insty tucji darem 25 zń'- w. a., oraz lV Panu 
Maciejowi Kunaszowskiem u za szlachetną do
żywotnią ofiarę 60 złr. w. rocznie, każde
go półrocza po 30 złr. wypłacalnych, dla je 
dnego z wielce zasłużonych w eteranów  pol
skich przez nas przedstawionycn.

W  u z n a n iu  publicznem ofiarności panów 
DuchiósfGego, P io tra  Mikolascha i Jakóba 
P ip e s a  poczytujem y sobie za  obowiązek w yra
zić powyższym Panom wdzięczność naszą  za 
względy dla klientów Tow arzystw a, k tórzy  do
znając dobrodziejstwa zupełnie bepłatnych k ą
pieli w łaźni pierwszego, oraz zaopatryw ania 
w leki, Tow arzystw u za pół ceny przez po
wyższe apteki dostarczane, znajdu ją w ielką 
ulgę w swojem krytyeznem  położeniu.

Z komitetu zarządzającego Tow arzystw a 
Opieki narodowej.

W e Lwowie dnia 16. lutego 1874 r.
W alerjan Podlewski, prezes Tow. O. n, 

Alojzy Boberski, członek zarządu.
—  Zaproszenie. Z p o w o d u  rozpoczynają

cej się nowej kadencji Rady m iejskiej odpra- 
wionem będzie we w torek d. 17. lutego br. o 
godzinie 1 0 . rano uroczyste nabożeństwo w 
kościele archikatedralnym  łaciń sk im .'

Z apraszam  szanownych panów radnych 
n a  to nabożeństwo z uprzejmem wezwaniem 
o zebranie się tym celem w sali ratuszowej 
o godzinie pół uo 10. rano.

Po nabożeństw ie raczą  szanowni panowie 
radni udać się napow rót do sali ratuszow ej, 
gdzie się odbędzie pierw sze posiedzenie nowo 
wybranej Rady m iejskiej.

Na porządku dziennym : 1) W ybór komi
sji dla Sprawdzenia wyboru Rady. 2) P o sta 
now ienia • tymczasowe co do sposobu za ła
tw iania spraw  aż do stanowczego ukonsty tuo
w ania się Rady. Lwów dnia 14. lutego.

\Josiński.
— Stypendja. P. Antoni R ogala Za- 

jvadzki rozdał z fundacji noszącej jego imię 
stypendja następującym  uczniom : 1. A ndrzejo
wi Eugeniuszow i Klemensiewiczowi, uczniowi 
I II . k lasy gim nazjum  w T arnopolu ; 2. S tan i
sławowi Antoniemu Łojasiew iozow i,. uczniowi 
II . k lasy  gim nazjum  św. Ja ck a  w K rakow ie ; 
3. K onstantem u Honoratowi Ryoaczewskiem u, 
uczniowi IV. klasy wyższej szkoły ludowej 
w B rodach ; 4. Bolesławowi Henrykowi Soko-



łowskiemu, uczniowi Igo roku prawa na uni
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

— M ianowania. N am iestnik przeznaczył 
nowomianowanvcli starostów: Teofila Janiszew 
skiego do Birczy, Leopolda Płazińskiego do 
W ieliczki a B enedykta Biernackiego do Brzo
zowa, tudzież przeniósł starostę dr. Ju liana 
Burzyńskiego z B irczy do H usiatyna.

Lwowski wyższy sąd krajowy mianował 
praktykanta sądowego dr. oózefa Lewkowicza 
bezpłatnym auskultantem.

Pułkownik Jan  Roskiewicz z pułku pie
choty króla bawarskiego otrzym ał w uznaniu 
znakom itej działalności na polu kartografii 
krzyż kaw alerski orderu F ranciszka Józefa.

  B r z e ż a n j .  D zisiaj IR  blu odprawiło
się w tu te jszym  kościele ormiańskim przy 
współudziale wieleb. duchowieństwa m iejsco
wego obu obrządków żałobne nabożeństwo 
za  duszę śp. K aje tana Ohanowieza, w łaścicier 
la  dóbr ziemskich, który p rzeżyw szy  la t 81 
dnia 12. b. in. w Bessarabii przeniósł się do 
wieczności. Był to mąż praw y, p racow ity  i 
relig ijny , wielce gorliw y o ozdobę domu P a ń 
skiego, a dla ubogich dobroczynny. Jako  oj
ciec przewodniczył licznej rodzinie swojej 
obyczajami chrześciańskium i i cieszył się jej 

, miłością i szacunkiem. P arafia  orm iańska w 
Brzeżanach strac iła  w nim wzorowego człon
ka i szczodrego dobrodzieja. Pokój jego  duszy!

— Il3AVa dnia 14. stycznia. D nia lik  b. 
ui. odbył się w czteroklasowej szkole ludowej 
w Rawie popis półroczny. Z powodu niewy- 
kończeuia budynku szkolnego i późnego ob
udzenia posad nauczycielskich, nauki rozpo

częły się dopiero na początku g rudn ia ; pomi- 
ruo krótkości czasu przekonaliśm y się z p ra 
wdziwą przyjem nością, że w ytrw ała praca, 
zam iłowanie zawodu nauczycielskiego, połą
czone z gruntow nem  w ykształceniem  faclio- 
wem starszego  nauczyciela p. Adam czyka i 
drugiego nauczyciela pana Turońskiego zna
kom ite, zważywszy krótkość kursu, wydały 
owoce. Już  w klasie pierw szej, k tó rą  jirowadzi 
pan Turoński, odpowiedzi dzieci dowodziły, 
że je  uczono myśleć a metoda uczenia czy ta

n i a  w połączeniu z pisaniem okazała się w ca
łej swej praktycznosui u dziecka uczęszcza
jącego od trzech  tygodni do szkoły, piszące
go poprawnie, czytającego i objaśniającego 
napisane w yrazy. W  klasie trzeciej i czw ar
tej prowadzonej, dla dotychczasowego braku 
czw artego nauczyciela, przez p. Adamczyka, 
dzieci w ygłaszały śmiało, wyraźnie i ze zro
zumieniem nabyte początkowe wiadomości z 
fizyki, geografii i h isto rji naturalnej z wido- 
cznem zamiłowaniem. Do osiągnięcia tych 
wielce zadaw alniającycli postępów przyczyni
ły się nie pomału nabyte ze składek, od pa
nów urzędników i obywateli Rawy zebranych, 
zakupione p rzez  starszego nauczyciela ze 
znajomością rzeczy przybory  szkolne; z ża- 
ltm  jednak  dodać musimy, Źe zwierzchność 
gminna nie. popiera tych poczciwych chęci na
uczycieli, że o dopełnienienie przyjętych zo
bowiązań wobec sz k o łjł staczać z nią trzeba 
walki. Objaśnienie tych smutnych stosunków 
zachowujemy sobie do późniejszej korespon
dencji, tu  zaś w yrażam y nie płonną zapewne 
nadzieję, że przy  gorliwej i w ytrwałej pracy 
czteioklasow a szkoła Raw ska zajm ie w krót- 
kiem caasio zaszczytne miejsce między swe- 
mi koleżankami, tern pewniej, że trzech nau
czycieli m uzykalnych uczy także śpiewu, że 
okazy rysunków z wolnej ręki, pism a i wy- 
pracow ań domowych, dowodzą dobrych chęci 
i zdolności dzieci, że nakoniec próba odczy
tów  popularnych, na których pojawili się lu 
dzie 1 starsi w kapotach i sierm ięgach, powio • 
dla sę nie Źle. D latego naprzód panowie nau
czyciele w poczciwej pracy, a wdzięczność 
dzieci i rodziców, uznanie ze strony władz i 
k ra ju  będzie wam nagrodą!

— Zaszkowce 12 lutego. W  gminie 
zaszkowskiej, koło Gródka, był od dłuższego 
czasu diakiem, a zarazem  nauczycielem B a
zyli F eszczyszyn, człowiek praw y i posiada
jący  u swoich m ir i poważanie. Jedynie p ro 
boszcz ks. Luszpiński był mu niechętuy a to 
z tego powodu, że wspomniany diak nieehciał 
być narzędziem ' moskalofilskich tendencji, i 
przeciwnie dawał się często słyszeć ze zdro- 
wemi zapatryw aniam i na spraw y polityczne, a 
co najw ięcej, śpiewał polskie pieśni.

Dnia 17. października z. r. były w G ród
ku wybory na deputowanego do Rady państw a. 
Z włoseiauami udał się diak F eszczyszyn do 
Gródka. W iadomo powszechnie, ja k  święto- 
ju rcy  agitowali przeciw  p. Krzeczunowiczowi 
za ks. Szwedzickim. Otóż (jak  chcecie) szczę
ście czy nieszczęście chciało, że tow arzysze 
Feszczyszyna dali swoje głosy p. K rzeczuno
wiczowi. Moskalofil ks. Luszpiński p rzypisa ł 
to namowom znienawidzonego diaka.

Dnia 19. październiki w niedzielę ks. 
Luszpiński p rzyjechał do Zaszkowic na mszę 
św. — ubrał się i gniewny odprawił ja k  za 
pańszczyznę służbę Bożą, poczem zaczął wy
myślać na chłopów, że zaprzedali gromady 
Lachom, dodając, że to się stało z namowy 
diaka. N astępnie odezwał się do F eszczyszy
na : Ty więcej niemasz m iejsca u mnie i nie 
śmiesz tu  do cerkwi chodzić, nakazuję ci, a- 
byś się ze wsi wynosił, bo ja  Lachów cier
pieć nie myślę. S łuchajcie,. grom ada, w y1 
pędźcie tego Laclia, bo, jeże li tego nie uczy
nicie, to. j a  u was nie będę nigdy mszy od
prawiać.

Gromada nie mając nie przeciw  diakowi, 
nie uczyniła zadość rozkazom  księdza, który 
też swoją groźbę zaczął wykonywać i przez 
4 niedziele mszy nie odprawiał. Na p ią tą  nie
dzielę przyjechał ze swoim diakiem Petruniem  
Palkiem  i zaczął mszę św. śpiewać, ale gdy 
usłyszał glos Feszczyszyna, który jako p ra 
wowity sługa kościelny obowiązany był do 
śpiew ania m szy św., przerw ał nagle śpiew i 
dokończył mszę św. czytając. Gmina bardzo 
się zdumiała, szmer i śmiech powstał. Po 
mszy od o łtarza obrócił się ksiądz Ł. do lu 
dzi, i rzek ł: W y razom  trym ajete sia z dia
kom za inoloko, za syr, za masło i idete ru- 
ka w luku, ale ja  każu tolio L acha odpra- 
wyty, bo ne budu m aty nikoły nabożeństwa 
u was.

Dnia 13. października na W owedenje, 
przyjechał znowu. Był to prażnik w tej wsi, 
gdzie ludność miejscowa i okoliczna zgrom a
dziła się do spowiedzi. Nabożeństwo zaczął 
odprawiać ze złością, i nagle odwrócił się z 
wielkim krzykiem  i zawołał do łudzi: B ierz
cie tego L acha i w yrzućcie go z cerkwi, i 
jego żonę! Parafianie nie rozum iejąc i nie 
widząc nic złego w tym  diaku, który spokoj
nie siedział i czytał po cichu z książki, nie 
usłuchali szanownego duszpasterza. Na sześcio
krotne wołanie, n ik t się nie rugzył i nie po
ważył się wyrzucić diaka, ksiądz ze złości 
porwał małe ofiarki tegoż diaka za 5 złr., roz
rzucił je  na obecnych po oczach, i obróciw
szy się następnie do o łta rza  zaczął dalej p ra
wić prędko mszę św. Po mszy ze złością po
jechał do domu, i zapowiedział, że nie b ę
dzie nazaju trz  p rzez tego Laclia.

Dnia 14. października 1873 gmina ze
szła się do cerkwi, ale cerkiew  była zam knię
ta  a pałam arz Dmytro nie dał klucza, tłóm a- 
cząc się, że mu ks. Luszpiński zakazał. Z te 
go powodu pow stał w ielki swar, gw ałt i bó j
ka krw aw a na cm entarzu, aż nadeszli żydzi, 
k tórzy  walczących godzić poczęli.

Od tego dnia ks. Luszpiński nie był 
przez długi czas we wsi, aż p rzyjechał na 

^pogrzeb Romana Hnatowego, gdzie znowu w 
nieprzyzw oity swemu stanow i sposób zaczął 
wydziwiać na niewinnego diaka.

D nia 7. lutego nakazał nieborakowi na
tychm iast bez żadnej wymowy ze wsi się wy
nosić, bo w przeciw nym  raz ie  każe go żan- 
darm erją wyprowadzić. Biedny diak skarżył 
się do konsystorza 7 razy , ale nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Ks. dziekan Dudkiewicz 
odpowiedział mu na zażalenia ustnie, aby 
dwom Bogom polskiemu i ruskiem u nie służył, 
bo to nie p rzysto i aby R usin był Polakiem !

Z tego faktu  ja sn o  okazuje się, ja k  to 
w odzireje św iętojurscy pojm ują wolność wy
borów. Na szczęście jednak  lud, u którego 
grun t je s t  dobry, zaczyna już  przezierać i da 
Bóg nie długo już da się wodzić po manow
cach, prowadzących w paszczę północnego ol
brzyma.

— Z  T łu in a e k ie g O . Racz darować sz a 
nowny panie redaktorze, że nadużywani tw o 
je j grzeczności pisząc po ra z  drugi w tej 
samej m aterji.

N apisałem  uwagi moje o walnem posie
dzeniu oficjalistów pryw atnych w Tłum aczu 
(nr. 24. z d. 30. z. m.) najprzód dla tego; 
że byłem o to przez kilku kolegów proszony, 
powtóre, myślałem że tym sposobem oddam 
usługę całemu T ow arzystw u — a w szczegól
ności wydziałowi centralnem u, potrzecie , żeby 
dać poznać panom tłumackim, że umiemy icli 
postępowanie ocenić ja k  należy, bez na j
m niejszej zaś myśli uchybiania komukolwiek 
łub podejrzyw ania. Myśl moja jednakże widać 
nie była zrozum ianą —  oto w ystępuje szan. 
kor. (JK .) nr. 27. z d. 1. bm., k ruszy  kopje 
za panów tłum ackich — i krótko powiada że 
„wszystko co napisałem  fa łsz 11.

Otóż najuroczyściej powiadam, że w szy
stko co napisałem  je s t św iętą praw dą, którą 
w raz ie  potrzeby mogę1, podpisami obecnych 
na posiedzeniu członków stw ierdzić. Dalej po
zwoli sobie szan. kor. powiedzieć, że sam nie 
ma w yobrażenia o stosunkach w fabryce tłu- 
mackiej skoro może coś podobnego pisać. Że 

1 pomiędzy oficjalistami są ludzie najzacniejsi

tego n ik t nie myśli przeczyć — ale i pomię
dzy 12 apostołami był Judasz, zresztą jeżeli 
chce saan. kor. przekonać się o polskości fa
bryki to proszę kiedy być w kasynie w T łu
m aczu w niedzielę po sesji — czy tam  u- 
słyszy choć jedno słowo po polsku; co zaś do 
zapy tan ia  czy niemieckie nazwisko ma konie
cznie k u ltu rtreg e ra  oznaczać — odpowiem za
pytaniem  czy polskiego nazw iska niemoże 
k u ltu rtraeger nosić? Z resz tą  w całej tej od
powiedzi na moją korespondencję szan. kor, 
tak  znowu silnie kadzi Tłumaczowi, że mimo
wolnie przychodzi nam yśl, czy szan. kor. nie 
ma jak ie j tłustej posady w perspektywie.

Na zakończenie powiem, że mówiłem o 
tem  z niektórym i oficjalistam i tłumackiemi i 
sami przyznali nietakiowność postępow ania a 
naw et podali przyczyny tego postępowania, 
k tó re  na ten raz  zatrzym am  —  chyba źe mu 
znowu sz. kor. powie, że fałsz, to dowiodę 
praw dy.

— Wiadomości literackie, nauko
we i artystyczne.

— Tygodnik W ielkopolski w nr. szóstym, 
zaw iera odezwę p. Bolesława Chotomskiego, 
w ystosowaną do ekonomistów polskich z p ro
jek tem  urządzenia kongresu czyi; zjazdu eko
nomistów polskich we Lwowie. K ongres eko
nomistów polskich ma obszerne i wdzięczne 
pole do pracy ; kw estja  rolnicza, leśna, hipo
tek dużych i małych włości, handlowa, pie
niężna, przem ysłow a, ro ln icza , podatkowa, 
bankowa, e ip loa tac ji ciał kopalnych mianowi
cie olejów, ziemnych; monopol soli, tytoniu, 
propinacji, oto A ektóre sprawy wewnętrzne, 
któreby  go zajmowały. Zewnętrzne sprawy 
kongresu ekonomicznego mogą być nader po
uczające już dla te g o , samego, że Galicja g ra 
nicząc z Prusam i, z cesarstwem  moskiewskiem, 
z księstwam i rum uńskiem i przedstaw ia pod 
tym względem obraz pełen rozm aitości i cie
kawych studjów. P race  kongresu byłyby ma- 
teryałem , z ktoregoby k ra j, nauka, a miano
wicie sejm galicyjski wiele skorzystał. Nie 
ulega wątpliwości, jż prace kongresu pobudziłyby 
także sąsiadów wschodnio-południowych do czynu, 
zdobyłyby dla polskiej narodowości stanowisko, 
rozbiorem kraju przez nią utracone, pozostania 
w gronie przodujących w cywilizacji naro
dów. P ro jek t p. Bolesław a Chotomskiego po
winien być przez pism a polskie i ludzi fa
chowych rozebrany. My z naszej strony w aż
ność jego uznajem y i chętnie mu poparcie 
nasze przyobiecujemy.

— Gazeta Nowojorska donosi, że na po
siedzeniu T ow arzystw a „Zjednoczenie Pola
ków w Am eryce11 odbytem dnia 4. stycznia r. 
b. w Nowym Jorku, zrzekł się p- Ju ljan  Ho- 
rain  urzędu dy rek to ra  tegoż Tow arzystw a. 
Zgromadzenie uchwaliło mu jednogłośne po
dziękowanie za prace i trudy, podjęte dla To
w arzystwa. Potem  przystąpiono do nowych 
wyborów. D yrektorem  „Zjednoczenia P o la
ków 11 obrany dr. W. Żułnowski, w icedyrekto
ram i Jędrzejow ski i J a n  R ybicki; podskarbim 
dr. M aćkiew icz; sek re ta rzam i: Laudecki, Sun- 
derland i Delikowski. t

— W  Nowym Jo rku  je s t  dru arn ia pol
ska przy  Cliatham S tree t 43 , je s t  i k sięgar
nia B raci Benzinger, k tórej adres: New Y ork 
311 Broadway, L. B. 4849. W  księgam i tej 
oprócz słowników polskich, g ram atyk  i k s ią 
żek religijnych, nie sprzedają dotąd innych 
dzieł polskich. W  obec znacznie pomnożonej 
ludności polskiej w Ameryce, zdaje się, i e  
byłoby niezłym interesem , ażeby księgarnie 
krajow e zaw iązały stosunki z wyżej wymie
nioną firmą w Nowym Jorku.

— Mieszkańcy powiatu L iszk i w Krakow- 
skiem, zaw iązali dnia 5. lutego 1874 r. „To
w arzystwo zaliczkowe11 z ograniczoną odpo
w iedzialnością członków i podpisali udziałów 
na 5.000 reńskich. Ruch więc na polu eko- 
nomicznem, sta je  się i u nas coraz znaczniej
szym.

— Poczta *państwa niemieckiego doręczyła 
w roku zeszłym 500,000.000 listów, co czyni 
przeszło 130.000 listów dziennie.

Podziękowanie. Często pow tarzające 
się smutne wypadki utonięcia w rzece D nie
strze  ludzi i bydła, zdążających na ta rg i do 
S taregom iasta lub powracających ztam tąd do 
swoich siedzib przez wspomnioną rzekę, spo
wodowały tu te jszą  Radę powiatową do obmy
ślenia zaradczych środków dla w ytw orzenia 
pewnej i stałej komunikacji między Starem - 
miastem a miejscowościami, za  rzeką D nie
strem  najbliżej połoźonemi.

R ada pow iatu Starom iejskiego uchwa
liła zatem  na posiedzeniu dnia 30. g ru d n ia ’ 
1873 odbytem, wykonanie budowy mostu tuż 
pod Starem m iastem  mimo trudności i ciężarów, 
ja k ie  pod względem konkurencji co do d a t
ków w gotówce i robocizny tylko na kilka

Lwów, z izby handlo
wej dnia 16. lutego.

L Akcje za sztukę. 
Kolej gał. Karola Ludwiką 

„ Lwow.-Czern. Jaasy 
Banks hip. gal. po 200 z!. 

„ krajów, z wpl. 60pr
II. Listy zast. za 10U zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

* » » 4 pr. w- a.
„ „ „ 5 pr. los.

Banku hip. g a l .  6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 z łr.
Indemnizacyjne galic. 
i*o»y miasta Krakowa 

b miasta Stanisławowa 
n , IV. Monety.

bolenderaki
NapoleonsMBki Pól im dor 
Rubel rP0et̂ ,  rosyjski 
Kubel rosy,®:1. «ebruy 
Pruskie b i l e t ,  P»P‘erowy 
Srebro * y ka“°'ve
Wiedeń d. u  lut 
Pow.-zccłinydług pańsl

(za 100 złr.)
Rent. austr. w banku. 5 pr 

w sreb. 6 n 
1839 całe losy (m.k.; 
1839 L. b)!iu^ 89

» '§  1854 po" 250 zł. 4"pr. 
~ s 1800 „5iX)zł.w.a.5pr.

-  ^ 6 0  „ 101 
t . , lt?6d „ 100 „ „ 
^ \ ^ a't.dom. „o 12 0 5 (u.
^ ‘ig. indm. (za lOOzż.) 
g kl‘cyjskie 
N ow ińskie

plącą jżądają
Emm— smmuti m naauiamazmiaMsazi aam ncanugg— — m i 3b—

•złr.

232 25 
142 -
206 -

234 - 
144 -  
;2U9 -

82 40 
74 — 
32 70 
86 45
92 60

77 40
20 _  
18 -

5 26
6 26
8 98
9 12
1 63 
1 56
i 68

106 50

69 26 
?4 46 

338 
218 
98 25

104 — 
109 
41 76 

119 - -

77 25 
76 50

83 2' 
75 -  
83 50 
87 -  
93 50

78 10
22 
19 50

5 34 
5 36 
9 6 
9 28 
1 74 
1 57 
1 69 

108

69 35 
74 55 

330 -  
265 - 
98 75 

}04 60
jrO 51,
142 25 
120 60

78 — 
76 50

j płaca jżądajft

1 złr. w. a.
Ince pulhiczun poźvc
WeyiiT.po4Aol.po 130*1 99 — 99 2"'
W*:g. n o t .  o V I I  /,! r
Turecka, poi. kol. po 400 fr 43 25 43 bC

Akcje tanków*,.
kinfltf-austr. p.*2(W /.I 120 153 75 154 25
b()dencred.au.po200'«l.a0 pr.
Zakhkr.dla h.i prz. po 160zl 239 50 240 _

„ ,, węg. 200zł. om. 80p. 143 - 144 —
Tow.oskont. n. aust.po500zl _  ... — ™
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr................... 46 50 47 -
Franco-węgier. po 200 z!

em 40 pr................... 40 - 41 _
Gal. bank hip- po 200 zł

em. 80 pr.................. 201 — _
Gal. bank dla band. i przoui

po 200 z łr.................. _ _
Gal zakł. kr. ziem.pn 200zi ___
Gal. bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr.................. ____
Ren ten bank po 200 zh\ . ___ 28 _
Banku nar. auscr po 600 z:. 982 - 934 _
Banku powsz. aus.po 200złr. 69 - 69 50
Union bank po 200 złr. 134 60 t35 -
VTer9insnank po20Uzl.e.40p. 25 — 25 50
Terkehrsbank pow.pożOOzł. 124 — 125 30
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

170 — 172 -
79 — 80 _

Akcjo kolei.
Albrechta po 200 złr. 158 - 118 50
Aifdlitzkiej po 20(>złr. ureh. 142 50 143 50
Duiestrzańskiej „ „ __.
Elżbiety „ ra. k. 2 12  — 213 —
Serdynanda półn. po 1000

złr. ni. k. .
” aac. Józ. po200 /.Ir. w
Ło! gaLKarf, ■jdojin

* J a s  p.-iiinaiTł.k.

tess — 
2 '6  75

S#«5 —  
203 —

233 — ‘{33 50
142 75 143 25

Mor. fl*l. (cTct..) p.i-?nn 
Aust.półn.zach.po200 zł.sr.

„ „ lit.B.po200zi.sr;
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmingr. po 200 w. a. ar. 
St^atseisb. Ges.. 200 zl. w. a 
Siidbabn po 200 zl. srebr, 
Tramway wied. po 200 zl 
Węg. g,il. (Łup. )po200z 1. w. a 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s 

„ wach. (Ostb.) po 200 
złr. w. a.....................

„ zachód. (Wertb.) po 200
złr. w. a ....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zl 

b b wied. „ 1 0 0  „
„ tanich poin. po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.pu 200zl.w». 
Listy zastaw. (zalOOzł
Boden cred. allg. oat.5pr.ar.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gai. Tow. kr, zieoi. 4pr.w.a.

r , „ 5 pr. w. a.
Galie, bank hip. 6 pr. w. a

„ Zak. kr. włość. 6 p r w.a. 
Bank nar. austr. m. k f- pr.

b - „ w. a.
Obligacje pierwszeń

stwa kolej. (za 100 złr. 
Albrechta.po300zl.5p.l00zl
Alfbldz. 200 zł.5 pr, sr. w. a. 
Czeska z.300 zl. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Łlżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 6 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 187? 5

płacą [żądają
złr. w. a.

191 50 192 -
[00 - 100 50
159 25 159 75
----- 136

3 ?6 - 321 —
‘60 75 161 25
163 - 17U

LOS - 108 50

66 - 68 -

131 - 132 -

84 _ 84 51.
44 50 45 —
18 25 18 50

95 - 95 50
85 75 
73 _

86 -

8? - _ _
86 - 86 75
92 50 — —

91 — 91 '5

97 75 30 -
84 ■ 85
9 . 75 96 25
50 — ---
9 > 5i 
93 60

103 ęr. 
100 50

96 V
93 70 

103 75 
101 —

Ferdynandapóln. 5 pi. m. k 
„ „ 6 pr. w. a.
b b 5 pr. sr 

Gal K. L. 300 zł.5 pr^r.w.a 
„ li .  em. 5 pr. „
, 1 1 1 . em 1871 800

Lw. Czer Jas. 1. em. 186 > 
3O0zł.5 pr.srebr.w.;. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1̂ 867 
300 zł. 5 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus- IV. em. 1872 
300 zł. 5pr- srebi.w. a. 

Rudolfa po 310zL5pr.sr.wd 
„ em. 1869 p® 800 zł 

5 pr. srebr. w. a 
„ „ 1872 po 3C0 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevicn „ 10 „ n
Krakowska po 20 złr. 
Palffy r 40 „ „
Rudolfa » 10 ,  „
Ks. Salm » 40 „ „
St. Genois b,4° n » 
Stanisławą poi.) po 20zl.wa. 
Waldstein po 20 zł.’ m. k. 
Windiszgratz po 20 zl. B
Dewizy (^miesięczne,)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (liiddeut.) 
HamburglOOmark. banko.
Londyn 10 ft. s to rl.
Paryi. 10' frank.

plącą |żądają
złr. w, ł.
91 601 92 -  
8/  -------

106 20[i05 40 
06 —|106 60 

103 -  |103 60 
101 2bjl01 76

76 25 76 75 

88 60

77 -

95 70

94 25

90 50 
82 50

169 70 
28 —
13 75 
20 50
23 75 
15 75 
32 -25
24 60

24 -  
20 60

95 20 
56 55 

112 90
44 55

9j 90

94 59

91 -  
82 75

169 25 
30 — 
14 26 
21 —  

24 25 
14 26 
32 76 
26 50

24 50 
21  —

gmin i obszary dworskie rozliczone i przez
takowe uiszczone być muszą.

Okoliczność, że rzu t mostu więcej ani
żeli 60 metrów wynosić będzie, wywołała po
trzebę zdziałania planu i kosztorysu według 
wszelkiej sztuki technicznej, któremu też za
daniu, bawiący tu chwilowo inżynier p. Józef 
Olszański, z wszelką gotowością i bezintere
sownością odpowiedział, przedkładając tu tej
szej Radzie powiatowej potrzebny operat z 
oświadczeniem, iż w danym razie, to jes t, 
jeśliby budowa rzeczonego mostu już z wiosną 
b. r. przedsięwziętą być miała, takową pod 
swojem osobistem kierownictwem i bez wszel
kiego wynagrodzenia łożonych w tym wzglę
dzie pracy i nadzoru, przeprowadzi.

Wykonanie planu w nadzwyczaj krótkim 
czasie i z wielkiem rzeczoznawstwem, tudzież 
zawarte w nim projekta oporów i zabezpie
czeń brzegów, dają nam pewność, że według 
tych projektów zbudowany most, przetrwa i 
największe powodzie a przeto samo ubezpie
czy na zawsze tyle pożądaną komunikację i 
koszta wytworzenia onej.

Podając szlachetną ofiarność p. Józefa 
Olszańskiego w sprawie dobro ogółu obcho
dzącej, z żywo poczutym wyrazem uznania, do 
wiadomości publicznej, chcemy tym sposobem 
niejako wynagrodzić jego bezinteresowną pracę 
i usiłowania, za które mu niniejszem w imie
niu całej reprezentacji powiatu, szczerą po
dziękę składamy. Z Wydziału Rady powiato
wej. Staremiasto 12. lutego 1874. L. 1.315.

Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
13. lutego 1874.

Konkurs na posadę asystenta oddziału 
techuicznego przy Wydziale krajowym.

Edykta. Na zawiadowcę masy konkur
sowej Mojżesza Bitnera w Samborze, zatwier
dził sąd obwodowy adwokata dr. Ehrlicha.

Ostatnie wiadomości.
Biskupi czescy wnieśli do cesarza 

remonstrację przeciw uchwale centralisty
cznego pragskiego sejmu z 8. stycznia br., 
znoszącej naukę religil w wyższych kla
sach realnych.

Religijno narodowy ‘ kongres (sejm; 
Serbów węgierskich zwołany ma byd na 
marzec do Karłowic, i rząd węgierski ma 
przystać na regulamin, który opozycyjna 
większość kongresu dwa lata  temu ułoży
ła, a dla którego kongres ów został nagle 
zamknięty. Madiary widocznie poczynają 
się obawiać ^potężnienia opozycji ludów 
słowiańskich i rumuńskiego.

Z Niemcami siedmiogrodzkimi (tak- 
zwanymi Sasami) inaczej postępują. Na po- 
siedzeuiu saskiego uniwersytetu (sejmu) na
rodowego d. 12. odczytano reskrypt ministra 
spraw wewnętrznych, w którym daje uni
wersytetowi naganę za to, że w grudniu 
uchwalił remonstrację przeciw nowemu 
podziałowi kraju, dotyczącą uchwałę uni
wersytetu kasuje i temuż surowo nakazu
je, aby nadal nie ważył się zajmować po- 
litycznemi sprawami krajow«®i.

Z Petersburga d. 15. bm. donoszą: 
„Wczoraj odbyła się wielka uczta galowa, 
w której wzięło udział 220 osób. Cały 
dwór, ministrowie i ambasadorowie byU 
obecni. Car wniósł toast na cześć Najdo
stojniejszego gościa, witając go u siebie i 
wyrażając swą radość z powodu jego od
wiedzin. W przemowie swej wyraził car 
nadzieję, że przyjaźń obu monarchów z 
cesarzem Wilhelmem i z królową Wikto- 
rją ubezpieczy pokój świata. Przy tych 
słowach skłonił się car księciu W alii, 
który podziękował.

Cesarz austrjacki odpowiedział: „Prze
jęty wdzięcznością za przyjaźne przyjęcie, 
które tu znalazłem, podzielam szczerze 
wypowiedziane właśnie przez mego do
stojnego przyjaciela zdania i poglądy. Piję 
za zdrowie cesarza, cesarzowej, całej ro
dziny cesarskiej, którą oby Bóg błogo
sławił.-1

Car jest trochę słaby, i dlatego ' nie 
odbyła się parada kościelna. Cesarz przyj
mować będzie we wtorek deputacje Au- 
strjaków, zamieszkałych w Odesie i Pe
tersburgu.11

DziensMt Polski nie może pojąć, jakim 
sposobem przy głosowaniu na 100 radnych 
może 101 lub 105 otrzymać absolutną 
większość. Tymczasem 150 a nawet 190 
może otrzymać absolutną większość przy 
głosowaniu na 100 radnych. Już przy gło
sowaniu na 2 może osrzymać trzech abso
lutną większość!

Telegramy Gazety Narodowej,
P e te rsb u rg  d. 16. lutego. Gołos u- 

waża odwidziny cesarza austrjackiego za 
rękojmię, że okres nieporozumień między 
A ustrją a Moskwą już skończony. W  now
szych czasach, z jednym tylko wyjąt
kiem, — niguy nie było między nie
mi różnic ważnych; z pomiędzy wszy
stkich państw europejskich Austija jest 
jedynem, z którem nigdy nie mieliśmy 
wojny Austrja i Moskwa czują, że inte- 
resa icń na Wschodzie są powinowate; i 
już sam fakt zbliżenia wystarczył do na
dania pomjślnegc obrotu rzeczom w
Turcji.

P e te rsb u rg  d. 16. lutego. Książę 
Edymburgski Artur odjechał. Umarł je
nerał Luders.

P a r y ż  d. 16. lutego. Monitor w arty
kule z powodu odwiedzin cesarza austija- 
ckiego w Petersburgu pisze: Celem po
przednich zjazdów monarszych było wska
zać, źe nic będą forytowali francuzkiej 
wojny odwetu — dzisiaj natomiast chcą 
Austrja i Moskwa dać do poznania, że 
nie mysią zachęcać przeważających skłon
ności P hip do wywołania zawikłań, lecz 
owszem taksamo jak  Francja pragną po
koju.

Berlin d. 16. lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego poja
wili się wszyscy posłowie z Alzacji i Lo- 
taryngji i zajęli miejsca obok stołu Rady 
związkowej, Siedmiu z tych posłów ubra
nych jest w suknie księży katolickich. 
Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie projektów do ustaw wojskowych.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
"Wiedeń d. 16. lutego 1874. 

godzina 4. minut 44 przed południem. 
Akcje kred. 239.75. Anglo-austr. 154.50.
Unionsbank 136.50. 
Kolei Kar. Lud. 233 .—. 
Franao - austr. — .— . 
Losy z r . 1860 —.—.
Staatsbahn —.—. 
Ostbahn —.—.
Rubel papier. —.—.

Vereinsbank 25.25.
Kolej połudn. 162. — . 
Baubąnk 84.75.
Oblig. indem. —.— .
Wied. Tramw. — .—.
Napoleondor — . — •
Usposob. silne.

W ied eń  16. lutego 1874. 
godzina 2. minut 16. po południu.

Akcje fran.-aus. 47.— . Węgier, kred. 144.50. 
A nglo-austr. 156.— • Unionsbank 139. — . 
Kolej Kar. Lud. 233.— . Kolej siedm. — .—. 
Kolej południo. 161.50. Kolej Alfod. *142.50. 
Kolej Elżbiety 212.50. Kolej Lw.-ezer 143.50. 
Czes. Nordostba. 192.50. Vereins-Bank 26 .— , 
Kolej Rudolfa 161.25. Węg. Ostbahn. 64.—. 
Gal. mdemniz. — .— . Losyz r. 1864 142.— . 
Koszyc.-Oderb. 142.50. Verkehrsbank 124.— 
Losy tureckie 43 .— . Baubank-Act. 83 .— . 
Kolej państwow. 326.— . Bankverein 79.5C. 
Wied. Bauyer 43.25. Hyp. Ren.ban. 2 8 .—. 
Usposobienie silne.

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w necy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. pejiołudiuu i 10. 
8 m. w nocy. — Zo S try ja : „ooaweniBu o O 
godz. 'as m. rano, prócz tego we wtoreki 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

(Nadesłane).
P i w o .

Do powszechnej .podajemy wiadomości, 
że począwszy od niedzieli, tj. od 15 lutego 
b. r. w restauracji p. Smutnego w hotelu K ra
kowskim p i w a  K r a s i c z y ń s  k i e g o  szklanka 
zajdlowa s i e d m  c e n t ó w  kosztuje.

Piliśmy to wyborne piwo, które prze
wyższa smakiem i dobrocią nawet piwo Oko
cimskie, a przytem tańsze. —  Jak  słysze
liśmy, zniżył i browar Krasiczyński od 15. 
lutego cenę piwa o 1 złr. w. a. na wiadrze, 
co na odbyt tego doskonałego piwa znacznie 
wpłynąć powinno.

Zapytujemy, — będąc stałymi konsumen
tami w restauracjach u panów : Przybylskie
go Grzywińskiego, E liasza H ertera i innych, 
dlaczego dla dogodności swoich gości tego 
piwa nie trzym ają?

A arcykapłan wszystkich piwiarń, pan 
Stadtmiiller przecież nie da się zawstydzić, i 
dogodzi swoim konsumentom, trzymając piwo 
Krasiczyńskie po 7 ct. szklankę?

Wyrób teraźniejszego piwowara w K ra
siczynie je s t nie do porównania lepszy od 
dawniejszego.

Zalecamy go każdemu.
Konsumenci piwa.

95 40 
66 60 

113 — 
44 60

eioto

niuwa

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie t s i iybez lenarstw i
R  e v a l e » o i 6 r © clu B a r r y

. K Ł O H D Y K 1 T .
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Revale,cićre du Barry, która bez lekarstw i kosztów 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
joganow oddeenu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy, 
wodną puchlinę gorąozki, zawroty głowy, uderzenia krwi, ssum w uszach, nudności itp. nawet podcza. 
ciąży nakoniec d i  a b e t  es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.621. W i e d e ń .  1. lutego 1871. 7)
Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę

czony byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomógł Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używając 
pańskiej Revalesciórt zupełnie uzdrowionym zostałem. Baron v. C l a r o n .

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. P a r y i ,  11. kwietnia 1866.
Pauie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło 

do najwyższego stopnic cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revalescićre, zdrowie i wesołość nie opu
szcza jej na chwilę. BL de M o n t l o u i s .

Certyfikat Nr. 72.418. Neustadtl, Węgry.
Skoro tylko dziękczynne modły do Boga stwórcy wszechmocnego zasyłam za niezliczone dobrodziej

stwa, któremi nas obdarza, gdyż w naturze tyle sił wyzdrawiających stwarza, mimowoli wspominam o 
Panu. Od wielu lat nie mogłem się ucieszyć zupełnego zdrowia. Na ból żołądka, niestrawność i zaślinienie 
ciągle cierpiałem. Od 14 dni zażywając pańską Revalescierę uwolnionym ad tych trapień memu powołaniu 
bez trndnosci służyć jestem wstanie.

J. L. S t e r  ner ,  nauezyciel szkoły narodawej.

Reeatesciire di Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cen 
n* lekaratToch. Cena w puszkach blaiżaifch za pół funta 1 zł. 60 o., ia  funt 2 zl 50 o

2 funty 4 zł. 60 6 funtów 10 zł., 12 fuutów 20 zł., 24 funty 3S zł. — Biszkokty w pusikach po 2 z
60 C. i po 4 zł. 60, 0. Czekolada w proszku lub w tabliczkacL na 19 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 9 z 
60 0., 48 filiżanek 4 i ł .  50 o. w proszku na 12C filiżanek 10 zł., n* 288 filii- 29 il„  n* 676 filii. 36 zł 
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU . B a r r y  du Bar ry*  et comj W a l l f i s c h g a s s e  8, jakotei wttiedzi* 
W porządnych aptekach i sklepach korzennych, Skład wiedeś-ki wysyła *et Bevalesciere swoją za pobraniem

Ajercje: ss B i a ł e )  u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w  B o e n n l : 1. K. Buisiewicza, 
apL W B ;  o sk a c h  :u M. 8. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grunspanna, w O z e r n io w c a c k  ; 
u Altarac. k. apt. 1 Ignacego Schnirch; w K o ła a a y l :  u J. Sidorowicza w K r a k e w i e : u Józefa Trau- 
ozjńekiego; we L w o w ie :  u Zygmunta Buckera aptekarza, l Piotra hikolascha aptekarza, Leopolda 
Botlendera, - F. W. Królikowskiego, u Karola Sohubutha, u Ju.nisza Reissa i u Jakóba Beitora; w P e s z e i e  
uJósefa v Tlr5k; w P r a d z e  u Józ. Fttrst* : w P r z e m y ś l u  : ) i  Edwarda Machał skiego; w R z c -  
BEOWie: u J. Śchaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e  u łerd. .Stechora, apt. w S t r y j u :  u D. J 
Vusssnblatt et Oomp.; w t a r n e p o l ii: u A. .Horawetza i dr. A.JBuchela c. k apteka obw ■ w T a r u a  
w lo t  u A Teneąyoa *pt. pod Aniołem, ’ u W T. A Waligórski ego.
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w sile wieku , zdolni, praktyczni i pracowici 
znajdą umieszczenie przy gospodarstwie w Sła- 
weutynie. Zgłosić się listownie z dołączeniem 
odpisu świadectw do zarządu, poczta Brzeźany.

Kancelarj a
aówotata krajowego i doktora praw 

Henryka Starzewskiego
znajduje się wo L w o w ie  w kamienicy Saara 
na I, piętrze, ulica Teatralna Nr. 7. 1502 2—3

Majątek ziemski
koło M o S c is k  ,  z uwóch obszarów z sobą 
graniczących złożony, B/4 mili od dwóch stacyj 
kolejowych i gościńca oddalony, podług ka
tastru 310 m. pól ornych, 301 ląk, 123 past
wisk obejmujący, z dobrymi budynkami i go
rzelnią , jest od wiosny r. b. do wydzierża
wienia. Bliższa wiadomość we Lwowie w kan- 
celarji Dr. Gregorewicza. 1445 7—12

P o s z u k u j e  s i ę

guwernantki lub bony
Guwernantka lub bona, miłująca dzieci, 

średniego wieku, posiadająca dobro świadectwa 
i rekomendacje, poszukuje się dla Lwowa do 
prowadzenia trzech chłopczyków w wieku 4 
do 6 lat. Widoki na dobre honorarjum. Oferty 
stosować należy pod literami I , .  T .  we Lwo
wie, przedmieście Janowskie Nr. 52. 141)9 2 — 3

Folwark „Mostki^
przy gościńcu lwowsko-stryjskim i przy koleji 
Arcyksięcia Albrechta między stacjami Miko
łajów a Wolica tejże koleji położony zaj
mujący obszaru 4(1 i pół morga z budynkami 
nowo wystawionemi, jest d o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a .  . , . J530 1—3

Bliższa wiadomość u właściciela Czernicy 
poczta Rezdól.

Od 24. czerwca b. r. są do wydzierżawienia

Dobra Stojanów
położone w obwodzie Radziechowskim. posia
dające obszaru około 1500 morgów. Życzącyl 
sobie mieć bliższo szczegóły, raczy się zgłosić | 
pod adresem J .  T .  w Dyrekcji Towarzystwa 
galicyjskiej kasy zaliczkowej przy nlicy Ha 
Łiclciej. 1529 1—3

Czysto - roślinne pigułki
A m e r i c a n -

P i l l s  l> y  l i o l d t
c z y s z c z ą c e  k r e w .

O d n o w i e n i e  p i e r w i a s t k ó w ,  u s u w a j a  z ł e  f o 
k i ,  f l e g m e ,  p o z o s t a ł o ś c i  i t p .

D l a  o s ó b  , k t ó r y c h  p o w o ł a n i e m  J e s t  p r a c a  
s i e d z ą c a ,  s ą  t e  p i g u ł k i  b a r d z o  d o b r e .

D l a  k o b i e t ,  p r z e u i w  z a t r z y m a n i u  k r w i .  
P u d e ł k o  ( 6 5  —  7 0  p i g u ł e k )  k o s z t u j e  1 z ł .  

5 0  e t .  z a  o p a k o w a n i e  1 0  c t .
P r e w d z i w e  d o  n a b y c i a  : w e  L w o w i e  w  

a |» t .  p o d  s r e b r n y m  o r ł e m  Z y g m u n t a  
H u e k e r a ;  w  K r a k o w i e  w  a p t .  S t o c k m a r a ,  
w  P e s z c i e  u  J .  T o r b k  i  u  J .  K o z d e r a  , h o h e r  
M a r k t ,  1 2  w e  W i e d n i u .

U p r a s z a  ś i e  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  n a z w i s k o  
i  s t e m p e l :  D r ó g u e r i e  n i ć d i c i n a i e  A .  I I .  B o i d t  
a  G e n e ' v e  ( S u i s s c ) .  1 5 0 8  2  — 5 2

POMMADE EPIDEKMALE
PliZECIW  ŁUPIEŻOWI 

P. DICQUEMARE
CHEMIKA W ROUEN.

Zapobiega wypadania wio- 
sów.

Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład we Lwowie, w Magazynie Galan
teryjnym P. K. Strzyżowskiego, w aptece 
P. Mikolasch i 11 wszystkich głównych fry
zjerów i perfumystów.

Rafinerja spirytusu
Juljusza Mikolasza we Lwowie,

poszukuje zdatnych

b e d n a r z y
do roboty od sztuki.

Zgłosić się ustnie lub listownie z załącze
niem świadectw do fabryki za rogatką Gró
decką. 1511 2 - 6

go-W Sobotę dnia 28. lutego b. r. o 
dżinie lOtej przed południem, odbędzie się 
w gmachu galicyjskiego Banku hipotecznego

Szóste publiczne losowanie 
listów hipotecznych

L .  L l i U R A A U
D O S T A W C Y  W I E L U  P A N U J Ą C Y C H  D W O R Ó W

P A R Y Ż , 207, u l ica  S ain t-H onorć .

M Y D Ł O - O R i Z A
1011 1C—24

Ze wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatna i obfita.
e  w  s / y s * K i c h  m y d e ł  t o a l e t o w y c h  n a j l e p s z e  i n a j d e l i k a t n i e j s z e  ( u n d ł u g  D r a  O K F V E 1L ) 

A t e z b ę d n e  d l a  u t r z y m a n i a  p o w ł o k i  c i a ł a  d e l i k a t n a  i k ł a d k a

CRKM E-ORIZA 0 R IZ 1 -L A C T E
n a d a j . ,  l u a t o . s e  .  S w , „ o ś c  p o w ł o c e  c i a t n .  , p r z e c i w  p i e g o m .  p l a m o m  n a  t w a r * y i » m a r . * « k . « .

W . EAU TON|QUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNlN.
A Y y t w o r y  t o a l e t o w e  p o d ł u g  p r z e p i s u  z o s t a w i  

c n i e n i a  w ł o s o w .  z a p o ł U  
S k ł a d  w  g ł ó w n y c h

L w o w i e  w  a p t e c e  p .  P .  M i L „ . 1Ł3Vlt ,  ^  „ . m , , , , ,  e a i a u i e r v i i i  v m  n.  rv. n t r 7. v y . n w s u t e g o .

. t. k L u n m iu  l i  rum rtun  m u  d/\uivit Ufc TANNlN.
u g , p r z e p i s u  z o s t a w i o n e g o  p r z e z  D r .  C ł l O M F L ,  d o  c z y s z c z e n i a  g ł o w y  w z m o -  
p o h i c z e m a  w y p a d a n i u  i  p o r o s t o w i  t a k o w y c h  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e ,  
e h  m a g a z y n a c h  p e r l u t n  i u f r y z j e r ó w  t a k  w e  F r . l n c j i  j u k  z a g r a n i c a ,  w e  
i > i i k o l a s c h  t vv h a n d l u  g a l a n t e r y j n y u ?  p .  K .  S t r z y ż e w s k i e g o .

Dzierżawa
od marca z powodu zmiany stosunków 
na 5 lub 6 lat do odstąpienia pod szcze
gólnie korzystnymi warunkami, 1% mili 
od stacji kolejowej Dolina. Zawiera 500 
morgów roli ornej, paszy wołowej i sia- 
nożęcia. Kaucja 1500 złr. Tenuta roczna 
po pólczwarta złr. za morg. Bliższych 
wiadómości udzieli A . K .  w Belejowie 
poczta Dolina. 1533 i—3

w obecności c. k. komisarza rządowego, 
c. k. Notarjuszn, Rady nadzorczej i Dyrek
cji zakładu. 

Lwów, 13.
1532 1—3

lutego 1874.
Dyrekcj a.

m

Ces. kro], uprz. galic. akcyjny

B A N K  H IP O TE C Z N Y
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Czerniowcacłt i Tarnopolu 
od dnia 15 lutego 1874 r.

Wyurzflflaż bydła.
Z powodu wydzierżawienia wsi Równi, bę 

dzie tamże rozsprzedana cala obora bydła 
rasy szwajcarskiej, jako to : buhajki, cielue 
krowy, jałówki, cielęta, z odstawą do dworca 
kolejowego w Pstrykach.

Bliższe szczegóły udziela zarząd wsi Równi 
poczta Ustrzyki 1519 2—3

FOSFORAN ZELAZA
1E  L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Środek ren w stanie ciekłym bez 
smaku żadnego, podobny do wodny mi
neralnej, łączy w sobie pierwiastki wy
rabiające krew i kości. Ze wszystkich 
preparatów źelazistych jest on najwię 
cej racjonalny i dlatego to przyjęty zo
stał przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do tempera 
mentów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała je s t trudny, lub 
został spóźniony, dla pań cierpiących 
na nieznośne boleści żo łądka, pocho
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla 
dzieci bladych, wątłej budowy i deli
katnych i dla wszystkich osób cierpią
cych z niedokrwistości. Skuteczny, szyb
ko działający, mogący być zniesionym 
przez najdelikatniejsze żo łądk i, środek 
ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla który fh użycie jego za 
lecają lekarze. 1032 12—23

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w W ar
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Właśnie wyszło 3 4  w y d a n i e  sła
wnej i pouczającej książki

Der personliclie Sclmtz,
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 

Laurentius. W okładce opieczętowana. 
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 

(201etnie doświadczenie)

I
płci męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księ
garni. We Wiedniu u Carl Poliaię Woll- 

zeile 33. Cena 2 złr. 30 ct.
Od naśladowań i wyciągów z tej książ

ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze
ga się._ Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego

przez E au ren tiu s  
232 stronicach z 60 anat. patalogicznemi 

rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie
częcią wydawcy.

Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które również nabyć można w księ
garniach. L . 1064 6-12

Ulepszenie
w urządzeniach kotłów parowych.

Przy użyciu naszych kotłów parowych do wysycania pary (SiUtigungs,- 
Yerdampfer patentowanej oszczędza się przez wydobycie zupełn ie  suchej 
pary  20 do 25 procent n a  lu ate rja le  opa low ym .

Przy opalaniu jakimkolwiek gatunkiem węgla kamiennego osiągnąć mo
żna przez zaprowadzenie patentowanego rusztu , znaczne korzyści pieniężne.

Tosamo przy naszych patentow anych  rusztach  do opalenia wę
glami brunatnemi, torfem, gliną i trocinami.

Frohlich & Steffen,
1528 1 - 4

B ureau fu r D am pfkessel-anlagen, Wien, Stadt, 
E lisabethstrasse 13

Główna wygrana

200.000 dr.,
n a j n i ż s z a  w y g r a u a  180 złr.

Dnia 2. marca 1874
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta
nowionej i poręczonej c. k. anstr. pożyczki 
państwowej z r. 1864 w sumie 120,983.000 zł.

Pomiędzy 400.000 wygraneini tej po
życzki znajdują się wysokie wygrane, a to :
250.000 zł., 220.000,200.000, 150.000, 50.000,
25.000 , 20.000 15.000, 10.000 , 5.000,
2.000, 1.000, 500 itd. i po 180 zł. a, w. 
jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed
stawia takiej szansy wygrania, jak niniej
sza , i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
złr. uzyskać.

Jeden los z numerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 zł., 
7 losów 10 z ł . , 16 losów 20 z ł . , w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem należy- 
tości szybko, sumiennie i franko nsknte- 
czniają się; qo każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan loterii, każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
n&nem ciągnieniu wykaz wygranych każdemu 
uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bezwłocznie.

Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego:

J. Breycha
1509 2—5 w Frankfurt am Main, Grosse

Friedbergerstrasse 41.

przyrządozna z pary w fabryce Tb. Hohen- 
bergera w Wrocławiu , znana od wielu lat ze 
swej skuteczności przeciw bolom głowy i ner
wów,

reumatyzmowi i podagrze.
We flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct. 

i 75 ct.
We Lwowie w aptece Jnkóbk P le .  

pesa ,  przy placn Bernardyńskim , w Stryju 
u L. Gartnera. 1334 6—8
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L w ó w, 14.
1081 7 -?

T M

lutego 1874.
D y r e k c  j a .

asa

we Lwowie,
p r z y  u l i c y  H e t m a ń s k i e j  ISTr. 4  ,

^  kupuje i sprzedaje pod warunkami najprzystępniejszymi \ 
'ą  wszystkie papiery wartościowe, jakotuż wszelkie monety N 
!N złote i srebrne. N

Polecenia z prowincji uskuteczuinją się natychmiast i jak jjj 
^  najakuratniej. 1513 2 - 3  ^
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Zakład budowy wodnych i parowych
młynów, tartaków, gorzelni,

z najnowszemi patentowanemi przyrządami: kościami, olejarni, przyrządów wiertniczych i destylarni nafty, 
fabryka machin i kotłów parowych, oraz ws/elkich narzi‘dzi rolniiczych

Ł .  Z I E Ł E N E B W S R I E 6 0
poleca niniejszem oprócz znanych dotąd machin i narzędzi, now e — na wszystkich wystawach uznane za naj
lepsze, a które tak własnego wyrobu jak i z najpienoszych zagranicznych fahrylc ma zawsze na składzie, jakoto: 

m iocarn ie  sztyftowe, 7, wyst. wied. ręczne i k ieratow e  ,  stale i przewoźne ,  dla mniejszych i 
większych gospodarstw po cenach od 130 złr. Jedna przewozowa może służyć kilku sąsiadom.

S o rto w n ik l uniwersalne z wyst. wiedeń. ręczne, które wydzielają ze zboża pitsek, kamyki ,  w ogolc
wszystkie obce ciała.

Ufachiny do  czyszczenia zboża , P iih lm an a , patentów, dla młynów i większych gospodarstw. 
Ziarna przez tarcie czyszczą się w nich z wszelkiej śniedzi i t. p.

MLachiny do  s o r to w a n a  i  czyszczenia zboża: „E c lip sy ‘% któro działają zapomoeą wiama, 
trzęsienia i siania — małe i wielkffi — z sitami i na drobne nasiona — kombinowane z elewatorem i wagą itp.

K a r to f la rk i  nowe z wyst, wied., na (lwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi.
S ik aw k i i  p o m p y  do wszelkiego użytku w gospodarstwie i przeciw pożarom. 14. • >

Żniwiarki Samuelsona
,,najlepsze a najtańsze^ „ROYAL“ „nowopoprawne“.

W r. 1873 w samej Galicji dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk , otrzymując zewsz,ąd najchlubniejsze 
dla nich świadectwa, które każdy interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tymże roku 27 pierw
szych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson ulepszył tę żniwiarkę dodając p rzy rząd  do p rzew ożen ia  
j e j  w  p o l e  na jej kole własnem, przyczem tylko 3 stopy szerokości zajmuje.

Z powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz wskutek zbyt wysokiego azjo stanęła na ten rok cena:

za 1. Royal z przyrządem do transportu loco Kraków złr. w. a. 385.
Zamówienie należy zapewnić zadatkiem ‘/3 ceny. Zamawiający atoli w terminie aż do ostatn iego  

lu tego  1874 r. otrzymają po tej sam ej cenie do każde j stacji k o le jo w e j w Galicji. Warunki 
i termin powyższy jest nieodwołalny. NTa zadan ie  dostarczam i Ceres i wszelkie inne. i i  red y  \ u  udzie
lam  za osobną u m ow ą , oraz za pośredn ictw em  S p ó łk i k om isow e j lw o w sk ie j.

Wystawa światowa we Wiedniu 1873 
M  e d a l  z a s ł  i i j g  i .

r.

Ces. i król.

prawdzi wy
wyłącz, uprzyw.

czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
c

1852 16— 16 przyrządzany  przez

Wilhelma Maager we Wiedniu,
H e u m a r k t  N r .  3 .

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy  
u z n a n y  środek*) przeciw  słabościom  jile rs i i p łu c . szk ro -
fu lo iii, o s tu d o in , czy ra k o m , w yrzu tom  naskórnym, 
słabościom  gruczo łow ym , osłab ien io m  i t. p. Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: W ien , H eum arkt
Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm :

We L w o w ie  u Zyg. Ruoker . J . Piiipps , J. Beisor, a p t ,  A. H o r n .  S t  
Markiewicz, K. S c l iubu th  , K arol  K iia iow irz  , K m il  L a t inok  , band.  ; w Białej: E. 
Keler ,  ap t . ,  K. P m ig ra tz  Synowie  i Sp. h and le  ; w Bielsku: J  A. S tań k o  . G us taw  
Jolianny, apt.-,  w Bochni F. Roiss. apt. ,  Brodach K. li. W itos law ski ,  E. Liszka 
ap t . ,  M. 8. Franzos, h a n d l . ; w b u c z a c z u : Kerccl i .lo/.ewski, F . Ropowi,;,:, h a n d le ;  
w Brzeźanaoh : W. K o rd e c k i ,  a p t . .  K. M ori ,  .!. Margulies ,  h a n d l e ; w Budzanowie:
D. Ja s iń sk i ,  a p t . ;  W C zern iow cach : 0 .  Alt l i ,  F. Krzyżanowski, Luon Ileldowiez, apt.,
J .  S c h n i rd i ,  8 .  M oril ineor,  A. T ab ak a r .  N. AgojisowKz, Stelanowicz & Assakiewicz, 
VV. A u g u s ty n o w ic z ,  h a n d l . ; w C z o r tk o w ie : L. Noss Wa, ap t . ,  M. Brennholz ,  h a j id l ;  
w Horo°dence: .1. N euburg .  apt .  , S. B. Offenberger, l i a n d o l ; w Jarosławiu: Grossfeld 
& W al i r l ia f t ig , h a n d e l ;  w Jaw orow ie: W. Lachowicz , a p t  ; w Kołomyj! : D. K r a 
m er  , M. Holechower,  J . S. F r ic d m a n n  , b. H e rm a n n  , H Cliayes , S t .  Brreznicki, 
h a n d l e :  w K o s so w ie : M. Kamil ,  h a n d e l ,  L i t m a n  E . , k u p . ;  w Krakowie: F lo r .  
Sawiczewski,  F . G r a le w s k i ,  J  'FraTiezynski, M Skalski ,  A. A lexandrowicz,  Czesi. 
K rólikowski, J. R ed y k , ap t . ,  .T. N. W al te r ,  A. M. P roppc r ,  h a n d l e ;  w K rakow cu :
E. K ie rn ik ,  ap t . ;  w Kultach:  A iSekler, LeiŁ K aln ian ,  h a n d l . ;  w Mikulińcach: .St. 
Miedlicki a p t . ;  w Mośoiskach : S. E isenberg  . h a n d e l ;  w N adwornie : T aube  Griffel,  
h a n d e l ;  w Nowym S ączu :  S. L ic h tm a n n ,  h a n d e l ;  w Oświęcimie : J .  Grzeziecki.  apt.; 
w  Podgórzu : J  Skakalsk i ,  a p t . ; w Podhajcach: Feyr ic l i ,  a p t . ; w Przemyślu : M. K o
z łowski , Sam uel Baran, h a n d e l ; w Rozwadowie : Siis. K ar tag en e r  , L ei^er  S to rch  , 
handl. ;  w Rzeszowie:  J .  S c h a i t t e r  & Co., L. Siegel  hande l ,  w Samborze:  A. K ro m er ,  
h a n d e l ;  w Skawinie: Karol  M e y er ,  ap tek a rz ;  w Ż yw cu :  J .  Moska,  a p te k a rz ;  w 
Skale: J .  W eidberg ,  h an d e l  : w Śn ia tyn ie : E. Bhhm, h a n d e l ;  w Stanisławowie: F. 
S tecber,  apt . ,  K a im  Jonas,  U haim  H alpern .  h a n d e l ;  w S try ju :  E .  Boberski,  D .  .1. 
N u s s e n b la t t  i Śp i .  L eon G a e r tn e r ,  a p t . ;  w Suczawie: J .  Zachor,  a p t .  8. Gewólb, 
h a n d e l ;  w Tarnowie:  Chiel  Wolf, H. W it tm a y e r ,  h a n d le ;  w Wiśniczu;  J .  K ub i
ckiego Wwa, ap t .  w Zaleszczykach: J .  Kodrębski, H. S te rnb ild ,  handl.- , w Z»ło-  
śc iach : M. D. Mościskier  han.;  w Złoczowie Leo Ney, han. 8— 12

*) Z  pomiędzy najesliuiycli na uicJenstą wystawi! z Aastrji, Niemiec i Francji tran.iw z w ą 
t r o b y  * lo r* r .« , oils/.c/.effólnily „Jury1* jcilyUn flluagsra tran i ,vatrohy medalionem t—iupt1-

Znakomite powodzenie.

I E L 0 U T 1 N E
jest to 1015 45—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n i« * d « * * lrze '/o n »  p r z y s t a j e  s io  c i a ł a

nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9 , na u licy  de la  P a ix ,  9.

Dostać można w magazynach galanteryjn. 
pp. K a m i l  a' S t r z y ż e w s k i e  g o i L e o n a  
F e i n t n ć h a  i w składzie K. Mi k o I asc h a

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y
z kaucją, we wszystkich gałęziach pocztowych 
dobrze obznajomiony, poszukuje przy c. k. nrzę- 
dzie pocztowym, miejsca. Uprasza o jak najry
chlejszą odpowiedź pod adresem E .  S . N r .  3  
poste reatanto Lwów. 1504 2—2

P r z e s t r o g a .
Ostrzegam, te wekslów nie wydaję i nie 

Plącę- 1498 3—3
Myszkowie d. 6. lutego 1874.

Wiktor hr. Baworowski.

Dr. Schwaigera
u

leczy pod gwarancją gruntownie nawet zasta
rzałe osłabienia siły męzkiej , w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe tak męzkie 
jako i żeńskie w najkrótszym czasie. Flakonik 
2 zł. wraz z przepisem użycia. Koresponden
cje wprost bez pobrania pocztowego.

1531 1 -12 Dr. Schwaiger,
Wien, VII. Schottenfeidgasse 60.
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Vin de Bugeaud
T 0 N 1 - N I I T R I T I F

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.
Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają jego użycie w chorobach pochodzących * z u b o ż e n i a  k r% v i , w 1

n i a c h  n e r w o w y c h  w s z e l k i e g o  r o s l z ą j  n  , o p ł a w a c h .  w  b i e g u n k a c h  c b r o n i c z n y c h  . u p ł y w a c h  ni u n  o  w o l n y c h  
u i a ,  h r w i o l o k a c h  b e z  n s z k o d z e n i a  o r g a n i z m u ,  skrofułach, c h o r o b a c h  s k o r b u t o w y c h ,  w  p e r j o d z b  a d y n a m  cz u  P

S ° r ą Nadaje sie szczególniej dla powracających do zd row ia  po  c iężk ich  clsorobacb I d la  dzieci w ątłych , d la  k ob ie t de likatnych ,

‘, ,a  Ł ’a l»cille  m ed icale  i ^
szość tego wina nad wszystkie preparata foniczne i wzmacniając. —  Należy się  wystrzegać fałszerstw i naśladowania. *

S k ła d  g łów ny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu n p. J .  Lebeault, aptekarza, 5:3, me Eeaumur. —  We Lwowie dostać można w apt. p. Mikolasch; w W arszaw , 
w Składach materjalów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Kijowie w apt. pp. Marcmczyk brac.; w Krakowie w a;.,, p. frauczy ^

KhaumiJMWKasTi tkj

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
drukarni „Uazoiy Kiirodowtj“ poi zarządom A. Skerla.


